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z�wa_dzk! urodził się 16 grudnia 1899 w lf. ro_wic ?rmczeJ. Był synem hutnika. Już w 13 roku zyc1a. musiał przerwać naukę i podJ'ąc· I I p ł 
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. cz,on 1cm omums yczneJ artu Robotniczej Polski w · · · i I t , • • • d 1 , • . • yrozma s ę a_c �wnosc1ą 1 z o nosc1ami organLzacyjnymL w roku U)?" b1t•rze _c7:ynny udzi�ł w organizowaniu strajku generalne;� robot?1kow Zagłębia Dąbrowskiego. w tym samym roku �ostaJe powołany do KC ZMI{ w Polsce i do roku 1925 Jest sekretarzem komitetów okręgowych na tereni,e Ł d· � Z:1glę_bi_a Dąbro'_'.Vsktego, i w okręgu Radom _ Kielce. 
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-�linie w 1925 roku i swazany 
. no N�u _za z1a a nosc rewolucyjną na 6 lat i g mie-sięcy wi�ziema. Po �jściu z więzienia działa dalej w sze­regach . KPP. W maJu 1934 roku zostaje ponownie aresdo­wa�y- i o�adzony w więzieniu. Jego następne posterunki wal.et to intensywna praca w okręgu i kierownictwo cen­tralnym _wydzia�em wojskowym KPP. W 1936 Towarzy-.z Zawadzki zostaJe po raz trzeci aresztowany i skazany w W�rszawie na 15 lat więzienia. 
Ogołl:m _Ale�sander Zawadzki spędził 11 lat życia za kratami w1Qzien. 
Naja:zd hltler?wskl na Polskę zastaje Aleksandra Za­wadzkiego w więzieniu w Brześciu nad Bugiem. Oswobo­dz?nY . przez Armię Czerwoną, wyjeżdża do Związku Ra­dz1eck1ego i tam rozpoczyna działalność polityczną. w roku 1942 Aleksander Zawadzki bierze udział w obronie StaUn­grad)I, _w roku !943 jest czołowym organizatorem Związku Patriotow Polskich I członkiem jego prezydium oraz prrf'­wodniczącym Centralnego Biura Komunistów Polsk'ch w ZSRR. Bierze udział w formowaniu oddziałów Ludowe­go W�jska P?!s�i�go, pełn!. funkcję zastępcy dowódcy I korpusu, _a pozmeJ I Armu Polskiej, jest szefem �ztahu partyzantow. W roku 1944 zostaje mianowany zastępl'ą naczelnego dowódcy Wojska Polskiego. 

. �o. wyzwoleniu w 1945 roku Towarzysz Zawadzki przy­Jezdza na Sląs� I obejmuje stanowisko pełnomocnika rządu a PÓ�niej wojewody śląskiego. W tym czasie odgrywa 
powazną rolę w odbudowi,e przemysłu i órganizowanfu rad narodowych na terenie Sląska i Zagłębia Dąbrowskie­go, 

?� 1944 r. Towarzysz Zawadzki jest członkiem KC Pol­
sk1eJ Partii Robotniczej I Biura Politycznego KC PPR, 
o�az pełni funkcję sekretarza KC PRR. Po kongresie 
Z.J�dnoczeniowym pozostaje . w KC PZPR I wchodzi w skład �mra Politycznego. 

� lat;'łch 1949-50 jest przewodniczącym Centralnej Rady 
Z�1ązkow Zawodowych, a w latach 1949-52 pełni funkcję 
wiceprezesa Rady Ministrów. W roku 1952 obejm?lje sta­
nowisko przewodniczącego Rady Państwa. 

!owarzysz Zawadzki był przewodniczącym OgólnopoJ­
�k1ego Komitetu frontu Jedności Narodu, posłem w KRN 
1 Posłem na Sejm PRL przez okres wszystkich jego ka­
dencji, 

Za wybitne zasługi w dziele budownictwa Polski Ludo­
wej Aleksander Zawadzki został odznaczony najwyższ3 mi 
odznaczeniami państwowym!. 

C 
HOC PRZEZ moment 
uważałem, że wszystko 
?ędzie można skwitować 
Jednym zdaniem, że orl­
fa.ikuję sprawę i jako 
załatwioną p,zekażę ad 

acta - nic· z tego. Przede mną 
dwa pisma i cały artykuł. 

towych na Instrumenty lutnicze 
jest o wiele większe niż zdolność 
11rouukcyjna nasz<'iro przcmys,1.1 
muzycznego - konieczność prze­
kazania Dolnośląskiej F-ibry<'e 
Instrumentów Lutniczych nie­
wykorzystanego obiektu Zakła-

dów Obuwia. Wvnunktowałem 
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G
IGANTYCZNA' kopula 
koloru farbki do 7)ra­
nia zabarwia niebies­
kościq pomarszczone mo-

rze. Na olbrzymiej b rytfannie 
żółtego piasku smaż(ł: się tysi1ce 
ludzkich lial. Na każdym ' ręcz­
niku czy kocu toczy się ciekawe 
życie rodzinne albo towarzysi<ie. 
Kto ma cchotę, może vrzuslu-

wiek dalszą rozbudowę (teren 
DFIL jest i tak dostatecznie 
ponatykany halami pr odu:a::cyj­
nymi, budynkami itp.) i co się 
z tym ściśle wiąże zwiększyć 
produkcję. 

Mam przed sobą pis�o. P0dni­
sał je przewodniczący Wnjt--wódz­
kfej Komisji Planowania G ospo­
darczego przy Prezydium WRN 
we Wrocławiu. 

Poczytajmy: 
,,Prezydium WRN-WKPG in­

formuje, że nie wiczi przeszkód 
w przekazaniu na rzecz Dolno­
śląskiPj Fabryki Instrurr�entów 
Lutniczych w Lubinie ub1ct{tU 
zakładu obuwia ,uznając za slusz 
ną inicjatywę poszerzenia pro­
gramu produkcji i zwiększenia 
zatrudnienia kobiet'. 

Czy może być coś milszei: c? .  
Coś piękni.•jszeg0? 

Na radość jednak za wc,:dnie. 
Bo oto Wo,iewódzka Komi<;;ę 

chiwać się ·dobiegającym ze 
wszystkich stron głośnym dys­
kusjom, scysjom, pogawędkom. 
Człowiek czuje się jak w naj­
bardziej abstrakcyjnym teatrze 
świata: ,,Jasiu. - dlaczego za­
moczyłeś majtki, przecież w!esz, 
że zaporrinieLiśmy zabrać z do­
mu .. .'', ,,. . . 0, tak! ty masz szcze­
aólne doś1viadczen.ie w kwestii 

mężczyzn", ,,Ładna, ale nie ma 
szczęłcia. Kochała się bezna­
dziejnie w Łapickim, a później 
ten Jurek lal jo, He wiezie", 
„Leżysz jak ta krcru,a a dziecko 
gdzie.� się podziało", ,,O aferze 
mięsnej jest dziś w „Polityre", 
ale już u; żadnym kiosku „Po • 
Lityki" nie ma", ,,Dlaczego ty 

■ 

program rozwoju produkcji DFIL 
nie został jednak jeszcze usta­
lony, a Zjednoczenie I'r7emysłu 
M uzycz1,ego wy•n,nęlo koncepcję 
zasa,jnictych ?mian profilu p:o­
dukcji przedsh,'biorstwa m. in. 
drogą przesur, ;ęcia w, całości pro­
dukcji instrum?.rtów strun.owych 
d0 nowego zakładu na innym te­
renie". 

W tej sytuacii WKFG ohwa­
rowi•la sprawe p;:zl0kazania o­
biektu Wytwórni Obuwia 
DFIL warunkiem znajomosc1 
dalszego rozwoju produkcji fa­
bryki. 

Niniejszym donoszę, że znam 
te kierunki i że „informacje po­
siadane przez Prezydium WRN'' 
są całkowicie błędne, a 0tawy 
be, .::;sadne. Stoi o nich choćby 
w piśmie, ja1{,lie dyrektor Zjed ­
noczn:a P�2!cmysl-J Muzyc:zn�gc, 
mr,-· Zygmunt Serz�wsl..i, prze­
słał do n;is1.ei redakcji, po l;Jka-

P„oszę pilnie prezr.,·ytać: 
... ,,Dolnośląska Fabryka In­

strumentów Lutniczyct odczuwa 
brak powierzchni r,rodukcyjn�j 
P1 ze:z otrzym,mie dodatkuwej 
pcnv ier7(:bni zwiększyła6y .:>ks- ' 
port gitar, na które jest duże 
znpotrzeb<'Wfoie ,·ynl-:-ćiw zag1 a• ,! 
r;icznych. l'.··,.ejm -:Ją,: ::abudr:wa­
nia Z:;.kładów Obuwia - I◄'abcy­
ka mogłaby przenieść µ0wne 
działy:,. prodnkcji ,  u na ich miej­
�ce powięk:.zyć oddział produkcji 
gitar. 

\\'sl-rnzane jest aby dec:vzji:i ta- , 
ka i;odjęta zosta1a nie później 
jak w m-cu IX Uó� r co jest 
kor.ieczne do 1.1gospodarowar. ia 
i a ,1 aptacji p:J\vicrzchni isk też 
i 1 1 � E  da zwic:b:-:onyct. znt1a!'1 pro­
ct, kcyjnych w planie n a  rnk 
l'•f!:. 

Postula ty 
JV Z ia 1d 1 1 Eureka ,w s rawie ,,o fi u?" 

;,:- ednoczemie Pr·;, :mysl 1 1  :'\•1u-
7y<.znego prc;;i 7e swej strony 
0 r< parcie wn·w,;,ów Autora ar­
tyi{t:lu u w;=10:,; rnicjscowych 
h)mpetentnych w tych spro­
i,·ac rL ", 

I :de pismo Zjednoczenia Prze­
mysłu Muzycznego. Komentarz 
c-:1;·ba zbytec7.,1�,? Ufam wif;c. i e  
t.� m  ra:i:em S�l: ,w::i ,,,·zeka.zaui ,1 , 
nowr-go obkkt 11 Uolno:'.ilaskir j 
Fab:-yce Instrumentów 1:ntni-

W połowie czerwca opubliko­
wałem w „Wiadcmościach" re­
Portaż pt. Rozkochani w aźwię­
kacb gitar. Sugerowałem wów­
�za3 - w�• r.hodząc z załJ;�enia, 
ze zapotrzebowanie rynków świa- , 

korzyści, jakie płynęłyby z tf•.go 
rodzaju rozwi:1zanh. Pisałem 
również o specyficznych warun-

kach ,w .iak i ch zr1ajdu,2. ��i� 
„Defil". O warunkach, któ1·e nie 
pozwalają fabryce r,c1 jakąkol-

Planowania Gospodarczego tą,ro­
wadził ktoś w błąd. Nie upr •:e ­
dzając jednak faktów - <;ytu­
ję: 

,.Według informacji pos:acfa­
nych przez Prezydium WRN 

,-
zaniu się mojego artykułu. Kon­
trowersyjne stanowisko WKPG 
upoważnia mnie do tego, aby 
trdć tego pisma zac� towac w 
pełnym . brzmieniu, z pominię­
ciem jr.dynie tradycyjnych rci::n­
łek pisr.1 urzęd•,;wycll, 

< lY< h, wobec. iakJej El}h1acji i 
} 1r�umenf•�•w. hc<lzie sprnwą fZY­
sto fcrmah,t. C1:.n .feer.ak ną;.:Ji 
St� .d nasze ,�oć; c!l11ic:h, n miitdzy 
, . , rinocze:1kr;1 . t•, '"'KPG. 
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Fot. T. DranY{owsld 
mnie arę.::zysz nawet na plaży!'' 
Abstrakcja'/ Nie. Życie. 

Między grajdołkami, ręcznł­
kami, dyu.:anilcami baiansują 1 a­
ceci w białych kitlach: .,Coc­
taile, coctai le!", ,,lody Bambi­
no", ,,ore11żada", ,,ogóreczki ,·,ia­
losolne". Ceny przesolone. Jli!a r­
ża zarobl.:owa roznosicieli 1;ta­
nowczo zn. u.1ysoka: np. porcja, 
lodów za 2,50 zł - na plaży 
kósztuje 5 zł. 

Z głośników płyną rozmaite 
ko1nunikaty uroz 111aicone koncer­
tem życze·ń z trzema ,,żelaznynii" 
melodiami: .,Hallo. uwaga 
dziś odje2dża z Miqdzuzdroiów 
samochód osobou.:y do Poznania, 
w którym są 3 wolne miejsca", 
lub „w r,1diowęźle znajduje si� 
chłopczyk nar:,i1sek, ł<tóry ma na 
imię Rysiv. Rodzice p roszeni, są 
o odbiór". Sr, leż komunikaty 
rnocno intrygujące. ,.Panu Ko­
walskiemu Józefowi i panu No­
wakowi Stanisławowi serdeczne 
życzenia przesyła wraz z melodią 
córka". 

W czasie lipcowego urlopu w 
Międzyzdrojach plażowicze u.,z11� 
szeli 120 razy piosenkę „O 11�nie 
się nie martw", 140 razy 
,,Zielone pola" i również ponad 
setkę - Łazukę śpiewającepo 
,,Bohdan trzymaj się!" Oczyidś- ,, 
cie znienawidzili zielony kolor i 
znakomitego aktora, jakim jest 
Łazuka. 

,,Hallo, tu komunilcat specjal­
ny. Przypominamy, :że przy wy­
wieszonych flagach czerwonych 
na stanowiskach ratownic:wch 
- kąpiel w mnrzu dozwolona 
jest tulko do boi żółtych a przy 
flagach czarnych kąpiel w mo„ 
rzu jest zabroniona. Prosimy d 
przestrzeganie powt1ższeqo dl� 
dobra wlrtsn0go bezniecieństwa", 

Do ter,c, komunikatu spec1al­
nego nikt jednak się nie stos11}e, 
1t0 bo my Polaru oąromnie riie 
lubimy żadnyrh zalcazów i Je­
steśmtt diabelnie r;cliM-!:ni, dopo:a 

(Dokońi::z�nie na str. 2) 
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,.,Wybieramy nauprz.e:lmiejszą znł� 
g� sklepu lub stoiska". ·raka byta 
nazwa konkurs,u oglosumego w 
czerwcu prrez Miejskl flandel Deta­
liczny Art. Pr1lemyst01Wyml w U)g­
n!cy. Konkursem trwającym od 10 
czerwca d-o 10 lipca objęte były 
wszystkie sklepy t stoislta MHO. 
KUenci otrzymywali specjalne ankie­
ty 1 typowali wzorowych spnedaw­
ców. Rozs,trzygruęcle konkursu pny­
n1oslo następujr,ce wynikł: 

Najwięcej przychylnych o,plnU 

: 
gratulacJe i słowa utnania za Wźoro• 
wą pracę. 

Plę�n.e ńa.gTody ot.rzymali również 
autorzy opinU o sprzedawcach. 

Zofia Wę�sl<.a z t.egnicy otrzY· 
mała I nagrodę - zegarek na :ręleę 
,.Jantar". I)La Władysława żolnier• 
czvka z woJ. opolskiego wylosowano 
maszyn.kę elektryczną do golenia 
,,Chat'ków". P1otr K.otonews,k:i. z_ .Je­
leniej Góry wygrał trol.lkę skórzaną, 
a 1egn.lcza,nka Halina Opala - wlecz­
ne pióro 1 dwukolorowy długopis. 

Komu 
W popr.z�dntm numerze „Wia• 

domości" tnformowaliśmy czy­
telników, ie Legnica otrzyma w 
roku bieżącym i przyszłym łącz­
nie ponad 1200 izb z nowego 
budownictwa. Ponadto uzyska­
liśmy pewną ilość mieukań dzię­
ki przeróbkom dużych lokali Qa­
dających się do podzielenia Wo­
bec tego, że sytuacja lokalowu 
w naszym mieście (mimo budo­
wy znacznej ilości nowych bl<>­
ków) wcale ni� przedstawia się 
,różowo, posiadacze duzych miesz­
kań - nie nadających si� do  
przebudowy - muszą się pogo­
dzić z tym, ż będą mieli współ­
lokatorów. Nie trzeba chyba tl ..1-
maczyć, że jest to posunięcie 
podyktowane koniecznością spra­
wiedliwego podziału. 

Wszystkie lokale mleszkalnl�, 
które uzyska.my do końca 1965 
roku, zostały już przydz1elone 
najbardziej potrzebującym. Nowe 
podania o przydziały mogą więc 
być realizowane dopiero w roku 

mieszkanie? 
wierzchnia pokojów �-sublokato:­
skich wliczana jest do, metrazu 
całego mieszkania. Z kolei ogól­
ny metraż dzieli się na iloś-'.: 
osób zajmujących cały lokal. 
Zdarza się np., że do Legnie)'.' 
przyjechalii wczoraj Iksińscy 1 

zamieszkali w małym pokoiku 
u swego znajomego Kowalskie­
go, który ma dość 'duże mieszka­
nie, Iksińscy „upchnięci'' w ma­
łym pokoiku uważają, że • przy­
sługuje im prawo do ubi'egania 
się o większy lokal i oczywiście 
mylą się, ponieważ cała powierz­
chnia mieszkania należącego d o  
ob. Kowal�kiego jest wystarcza­
jąca dla osób które je zajmują. 

Sprawa rozdziału mieszkań 
jest wyjątkowo trudna i kłopot­
liwa. Nic dziwnego, że malkon­
tenci różne mają pretensje do 
Wydziału Spraw Lokalowych : 

skłóceni ·  z s ąsiadami i chcą upla­
sować się z dala od �rogów. 
Pretensje rl :> władz maJą ró�­
nież malżeńi;twa żyjące jak PH'S 

z kotem. O.1i także chcą mieć 
oddzielne mieszkania i jeśli ic-h 
J1ie dostają -- czują w sercach 
_głuchy żal d0 ojców mias�a • 
Niestety - w morzu bardzo is­
totnych potrz,�b, muszą utonąć 
sprawy osobist,,. 

Stanowczo o,fradzamy samo­
wolne zajmowanie mieszkania 
po sąsiedzie, k óry cichaczei:: 
wyjechał z Legnky i lokal swoi 
„odstąpił" znaj on. �m1;1. Szkoda 
na to zabie�ów i D 'emedzy. któ­
re stracicie. W dod 'łtku  nieuch-
ror;.nie czeka was ek:.misja i nie­

przyjemna kara (od 6 miesięcy 
do 2 lat więzienia). 

otrzymały : - Jolanta Szmanta, k1e­
rowniqzka sklepu Nr 54 p.rzy ul. Ja­
giellońskiej 1 Wanda Pod$tadlo, 
sprzedawczyni. Duże o.rawa dla p•.!:r­
sonelu sklepu :,f 54! 

Dalsze miejsc.a :r.ajftli: Haltna 1 

Batesiaw Lętowscy obsługujący 
stoisko ze spodn:Lami w MDT, Zofta 
NanowsktL ze ,stÓ.lska dz..iewiiarsklego 
w Domu Dziecka oraz Weronil:a 
Piersa, kierownicz,ka stoiska obuwni­
czego w Domu Handlowym. 

Dyrektja MHD, za naszym . pośr-ed­
nlo1lWem, serdecznie dziękuje lici:­
nyn1 uczestnikom konkursu za obiek­
tywną oceni: pracy personelu skl.e- • 
pów MHD i pT6si oZIWórkę sz,częśliw­
có.w, aby zgłosiła saę po odbiór na­
gród do biura dyrekcji do dnia 31 
Slierpnd,a br. 

1
. 1966. 

Warto tu przypomnieć kogo 
uznaje się za najbardziej po­
,trzebującer,o: I 

Np. mówią:  ,,Byłam na liście pod 
pozycją 4-tą i nie dostałam 
mieszkania a Nowak był 1 20-ty 
na liście i już otrzymał przy­
dział". Tak. .,.... to. praw-da. Zda­
rza się: że �pr;;y rozdziale. miesz­
kaW ",;przeskakuje" się jakąś po­
zycję. Jest np. do dyspozycji 4 -
pokojowe mieszkanle, . kt.órq! moż­
na przydzielić tylko bardzo licz­
nej rodzinie. Szukając takiei 
właśnie rodziny znajd u ie się ją  
dopiero pod pozycją 120-tą. 

Warto j eszcze wspc.mnieć, że 
0jcowie miasta obrado wali nie­
dawno z przedstawicielo mi miej­
scowych zakładów pracy i spół­
dzielni mieszkaniowej. Temat 
konferencji' . wykor::ystanie 
funduszów posiadanych przez 
zakłady pracy n� ;;pół.czie!cze 
budownictwo • - mieszka 'liowe. 
Sprąwa wielkiej wagi i chyba 
wszystkie przedsiębiorstwa dys­
ponujące pieniędzmi na rnie$7.• 
kania dla pracowników, �aunga­
żują te pieniądze w budo·.vnic­
two spółdzielcze. Takie burlow­
nictwo ma olbrzymie per::pek­
tywy rozwoju. Od roku 1966 
spółdzielnie mieszkaniowe nie 
będą limitowane i mogą budo­
wać tak clużo na ile, pozwolą im 
środki. Oczywiście jeśli będą 
mi8ły wykonavi;rów. 

Pnodujący w,;rróinieni p,rz,ez klien• 
tów sprzedawcy MD1' otrzymali na­
grody pieniężne i dy,plomy. Redakcja 
nasza składa zwycięzcom se.rdeCZJ1e' 

Konkurs skończył saę, ale chyba 
sp,oleczny ślad ro!l.grywelt będzie wl­
docz.ny na co dzień. Miej my nadzieję, 
:te sprzedawcy, którzy nie cieszą się 
dobrą opinią wśród klientów, wy­
ciĄgną z tego konkursu wlaśCilwe 
wniios'ki. 

Ztka 

Z Legnicy do Rumunii 
Z każdym rokiem wzrasta pro­

dukcja legnickiej ,,Lefany" -
coraz więcej wyrobów przezna­
cza ' się na eksport: Nierdzewne 
nakrycia stołowe zdobyły już. 
sobie rynki: węgierski, norweski, 
duński, jugosłowiański i rumuń­
ski. Do Rumunii jeszcze w tym 
roku wyśle się partię 500 tysięcy 
sztuk nakryć .Noże, widelce, łyż­
ki i łyżeczki trafią na stoły ru­
muńskich restauracji i kombina­
tów gastronomicznych. 

Szczególnym powodzeniem 

wśr"ód zagranicznych i krajowych 
kontrahentów cieszą się, w myśl 
opinii dyr. ,,Lefany" mgr inż. 
Ryszarda Domańskiego, komple­
ty turystyczne, za które, jak 
pamiętamy, zakład otrzymał 
srebrny medal µa XI Targach 
Krajowych w Poznaniu. 

,,Lefana" jako jeden z czte­
rech zakładów tego typu w 
Polsce, przeznacza już na eks­
port 30 proc. swojej produkcji. 

RN. 

Śladem naszvch artykńłów -

Pierwsze·1,stwo przy rozrl.ziale 
mieszko.ń mają rodziny zam,c · �-• kałe w budynkach grożących za­
waleniem. (Orzeczenie o stanie 
budynku wydaje Architekt Miej­
ski). W bież. roku 122 rodziliy 
będą przekwaterowane z takich 
właśnie domów do in:wch miesz­
kań. 

Drugie miejsce w kolejności 
przydziału przn,ada różnym fa-' 
chowcom, którzy są niezbędnie 
miastu potrzebni. Np. trzeba 
ściągnąć do Legnicy lekarza­
-specjalistę ,albo powiększv� licz­
b� nedagogów w !';;,:kolach srect­
nich oraz inżynierów w przemy­
śle . .Teśli sir ich cło T " 1!11 ; ,-•• .,.a­
prasza - trzeba dać im miesz­
kanie. Również konieczne jest 
szybkie przenoszenie do lepszych 
lokali ludzi mieszkaj�cych w su­
terenach czy na strychach. 

Dalej w kolejności są leen!­
czanie posiadający tak małe 
mieszkania, że powierzchnia 
przypadająca na jednR osobP wy­
nosi poniżej 5 metrów kwadra­
towych. Tu ważna uwaga: po-

Za i przeciw „ożenkowi" 
W numerze 22/374 „Wiadomości" 

zamieściliśmy artykuł noszący ty- , 
tul „Ożeńmy !eh". Treścią tego ar• 
tykulu była nasza propozycja połą• 
czenia Spółdzielni im, Ros.enl>ergów 
produkującej kos7ule męskie, ze- · 
Spółdzielnią „Jedność" zajmującą si� 
szyciem pllszcz,y bardzo miernej ja-·· 
kości. Koncepcję li; poparliśmy • ta- -,. 
klmi argumentami: 

Produkcja koszul męskfch jest u 
nas ciligle niewystarczająca. ·· Wobec 
tego I byłoby uzasadnione gospodar­
czo zwiększyć tę produkcję. 

„Jedność" szy-je płaszcze „które 
nie cieszą się powod�eniem wśród 
handlowców", ma poważne •kłopoty 
gospodarcze i pomieszczenia w skan­
dalicznym stanie, Nowy budynek dla 
,.Jedności" kosztowałby 6 mln. zł., 
które można zaoszczi,:dzić przeno­
sząc tę placówkę do pomieszqeń 
zajm0wanyc'h przez Spóldziehię 'im, 
Rosenbergów. 

• 

ujemnie na specjalizację produkcji 
1· w konsekwencji spowodl.lje ko­
nieczność żwolńienia krawców wy­
specjalizowanych w konfekcji. 

Sprawa rozbudowy Spóld1ielni Pra­
cy „Jedność" w Legnicy oyła przed• 
miotem dysku ,ji w Komisji Pła • 
nowania • przy Radzie l\!inis '.rów, 
gĆlzle zapadła decyzja budowy no­
wego obiektu z docelowym zatrud­
nieniem ok. 400 osób przy produk­
cji 65 mln. :i:l". P,ldpisał ,zastępca 
Prezesa. _, 

Po cytacie tęgo listu wypada za­
mieścić tu małe sprostowanie. Spół­
dzielnia „Jedność" zatrudnia 90 

procent kobiet i niewielu krawcó"N• 
-mężczyzn, o których losy tak trosz­
czy się w swym piśmie Krajowy 
Związek. Poza tym widać, że Kra­
jowy Związek . nie zapoznał się do­
kładnie z treścią naszego artykułu. 
Informuje nas bowiem szeroko 0 
produkcji Spółdzielni „Pokój" a po­
mija całkowicie nasze słuszne argu­
menty. 

A oto druga replika ·wojewódzltie­
gc Związku Spółdzielni Pracy we 
Wroclciwiu : 

.,Artykuł pt. ,.Ożeńmy ich" zna­
lazł całkowitą naszą a pro ba tę. Spn­
wę połączenia Spółdzielni , . .Tedność" 
w Legnicy ze Spółdzielnią im. Ro-

senbergów przecty.,skutowano na 
szczeblu zespołu ' do' sp.raw rekon­
,-trukcji bran1.y z ramlcnia Zjedno­
czenia wiodącego oraz w naszych 
kbmórkach wewn<'.trznych. Rezulta­
tem tego jest zapl:inowanie drugie) 
pełnej zmiany w • Spół<lzlelni ,m. 
Rosenbergów w pla_pie E-letni!T' bran­
ży odzieżowej w n,szym woJewl'<iz­
twie oraz postulat pod adresem 
CZSP, jako instancji n11drzędnej o�u 
sp6ld,.Jelnl, aby przewidziano na role 
lD65 w planach koncentrR<!ji i spec­
j!llizacji produkcji, połączenie cbu 
spóld zielni. 

o decyzji Centralnego Związku po­
informujemy". 

Podpisali 
Z-ca Pi·ne,i!. Zarządu 

inż. Czesław K ubica 

i kierownilc Zespołu produkcji odzie­
żowej mgr' .Tan Klaniewski. 

Kierownictwu Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy serdecz­
nie dziękujemv za obiektywną 
wnikliwą ocenę naszej propo;:ycji 
oraz za rzeczową odpowiedź. Mamy 
nnd?ieję, że słuszne stanowisko 
W ZSP oriegra necydującą rolę w 
ostatecznej ocenie naszych propo� 
zycji. 

Jak widać, potrzeby mieszka­
niowe są u nas ogromne i szyb­
kie ich zaspokojenie jest prak­
tycznie niemożliwe. Dlatego też 
nie zazdrościmy pracownikom 
Wydziału Lokalowego, ldórzy 
mają wyjątkowo ciężkie *ycie. 

Przychodzą do Wydziału Lo­
kalowego ludzie, którzy domaga­
ją się innego mieszkania, bo są 

Słowem przed sp6łdziel-
c7,nścią mieszkar, iową otwiera się 
różowa przyszłość. 

K. Franusz 

L e g n i c k i e 
p·rzycinl<i 

CHLEBEK 

W bochenku chleba 7ęcz!Jckiego - zakupionym przez ob. M. W. 
w piekarni prywatnej J. Hana przy ul. Nowotki 15 - zapieczone 
są zgrabn� robaki z ,  gatunku tych pełzających. Kiedy nabywca 
odniósł chlebek piekarzowi, ten by! zdziwiony. Przecież nie p::i­
bral dodatkowej opłaty z.a robaki! Oświadczył przy tym, że nie 
pozwoli się szantażować przez zwykłych zjadaczy chleba. 
. Sądzimy, że ktoś kompetentny zaJmie się sprawą, wypiektt 
chleba, w tej piekarnJ . .  

· Dlaczego - pyta czyteinik -- w restauracji dworcowej_ nie 
udostępnia się konsumentom książki zaż.ale1i ? Dlaczego w kioslw 
KZG na peronie oranżada „Manda1·ynka'' kosztuje 2,75 zł, a w 
kiosku w hallu dworca ta o-raniada kosztuje 3.00 zł. 

Odpowiadamy: książka zażaleń jest u kierownika, a kierowni�a 
- Jeśli zażądacie ksiązki - zazwyczaj ?iie _ma w l?l�alu. Ze�y 
otrzymać książkę zażaleń trzeba pytac nie o ksiązkę, tyl,w 
o kierownika. 

„Mandarynka" zamiast 2,75 kosztuj,1 3 zł, gdyż kierowniczka 
stoiska obawia się manka. Wiadomo powszechnie, że 51.Lperata 
w handlu jest bardziej pozyt·ywnym zjawiskiem niż manko. 

Możemy Was uspokoić - kieruwniczka wie co robić z superatą. 
Gront. 

Powiatowa Sr.,:łdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych 

W LEGNICY 
u!. Zielono: 13 (ofi�cyno} 

ZATRUDNI DETASZERKĘ W PRALNI CHEMICZNEJ Z 
WYNAGRODZENIEM 1000 - 1100  ZŁ MIESIĘCZNIE. 

WARUNKI PRACY I PŁACY DO 01\'!.0WIENIA W 
BIURZE SFOLDZIELNI. 

J:-207 

w związku z tym artykułem otrzy­
ma1iśmy ::lwie replikl zupełnie od­
m\ennej treści. Autorem pierws7ego 
listu jest Krajowy Związek Spół­
dzielni Odzieżowych Włókie'1ni­
czych, · który m. in. pisze: ,,Pro­
ponowane połąc7enie obydwu spół­
dzielni wydaje.: nam się niemoż!iv.'e 
efo zrea!izow,mia ,  gdyż „Jedność" 
specjalizuje się w produkcji płasz­
czy damskich a Spńldzielnia „Rosen­
bergów" prod ukuje koszule i płasz­
cze z folii. Trud no jest przestąwić 
fachowców-krawców produkujących 
ciężką konfekcję na koszule, które 
z powodzeniem mogą być s7yffl 
przez kobiety. SpóldziPlnia im. Ro­
senbergów z.:ltrudn ia  190 osób i !'iO 

osób przy produkcji ,_plas7.czy z foli:, 
a olan zatr:idnienfa spółdzielni „ Ted­
ność" za łożony jest na 450 ::;sńb, 
Uważamy, że ze wr.ględu na koniecz­
ność zwlększ(;nia mie.1sc pr<'cy dh 
kobiet wskawne byl0by p0wlęk57e­
nle 7at ruoni"n!a w Spóld'>.ielni m. 
Flosenbergłiw rrzy produl!'c\l ll:oszul 
flanelowych. 

Legni�zanie nad JDorzetn 

W Krajowym Związku zrzeszona 
jest Spóld·•i-=lnia .Pokoj'' w Poz­
naniu, która nasta wio na jest na 
produkcję kos7ul mi:slti<'lt, klbry<'h 
obecnip szyjt" 364-' !'00 !>Zt11k na jed­
nej ,mianie. SrNlll 1 a  wyda;nns(· na 
jednC>r!o pr:cic-ownika. • w:ynost rn sztuk 
kosn1l cl7ie:in '" ·  ;. .-7:,, pel , ieis7el 
mechanizacji wyd �Jnnść w�rośnie. W 
tej sytuacji Krajnwy Zwią7ek uważa, 
że połączen ie  dwc'ch- spółdzielni o 
różnych asortymentach wpłynie 
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(Dokończenie ze str. 2) 
nie przyjdzie nieszczęście. 'Tak 
w ięc bez wzgiędu na kolor flagi 
i ,,dobro własnego bezpieczeń­
$lwa" - iudzie pławią się gdzfe 
i kiedy mają ochotę. Przez ca.i.tJ 
lipiec nie widziałam n.a pl,iz·y 

, nikogo z r,ersonelu wczasowiska, 
kto by 'podjq� próbę „wypęd, e­
nia" z morz.a niesfornych ,,boha­
terów" k4piąq;ch się w miej­
scach niedozwolonych. 

Wieczorem wielotysięczny ti11m 
przypieczonych łuq,zi zjawia się 
na nadmorskim deptaku i na 
moio. którr- aż tr.:eszczy pod tak 
wielkim dężarem. W ciastkar­
niach na rynku, t łok . Pani sp-rze­
dawczyni ślini palec. aby łat­
wiej oddzielić arkusik. papieru, 
bierze pa1cami napo1.eonki, nkla­
da na. papierze , oblizuje pa.I.ce, 
zawija ciastka i inkasuje pie­
niqdze. Jakiś ogromnie zna10-
m11 v,idok - myślę i zara.z vrzy­
pominam .�obie, że przecież iden­
tyczny wstręt do szczimców c11-
kierniczych m.ajq sprzedawczynie 
w naszej rodzimPj Legnicy. 

* ' 
Jeśli na podstawie -:-,,noto•na-

nych wspomnień z Międzvzdro-

jów - kt()kolwiek będzie są­
dził, że mi się tam nie po4uba 
- myŁiłby się rałkowicie. Je­
stem zachwycona urlopowym 
lipcem i Międzyzdrojami, które 
z roku na rok są coraz lepiej 
zagospodarowane i coraz bar­
dziej uzdrowiskov,e. Mnóstwo tu 
res ;auracji, kawiG.rni, Lctr6w 
mlecznych Owocow, pomidorów, 
warzyw - w bród.' Zaopatrzenie 
sklepów bardzo dobre. Pochwaia 
nie dotyczy ml.eczarni, w któ­
rych bardzo często brak mleka, 
ale na szczęście b rak ten re­
kompensuje mleko w proszku i 
tubu z mlekiem. 

Mam tu jeszcze w zanadrzu 
garsc uwcg. ktńre pragnę za­
adresować nie tylko do go:,po­
darzy Mii;dz11zdrojów ale rów­
nież do opiekunów wielu innych 
miejscowo.ki nadmorskich i 
wczasowych. 

- Jeśli wprowadzacie koncert 
życzeń to, wzorem audycji ra­
diowych, prz1wotowujcie inny 
zestaw mel.odii  na każdy c!zie11,. 

- Od . spikera" obsługującego 
radiowęzeł trzel)a wymagać, aby 
dobrze znal ojczyst1.1 język, Te­
goroczne komunikaty były 

wprawdzie dodatkowym dobrym 
,,ubawem ·, ale chyb-er niezamie­
rzonym. 

- 4 zł za wejście na pLażą w. 
Międzyzdr-ojach wydaje się k'Wo­
tą wygórowaną. Należałoby rów� 
nież ogra11 iczyć zarobki roznosi­
cieli lodów i innych specjałów. 

- Stal!Ja Sa, •. -Epid. gduby 
chciała - moalaby mieć na wy­
brzeżu w miesiącach letnich pe/­
ne ręce roboty. Warto by zwró­
cić uwagę sprzedawcom, c.by nie 
trzymali r,a ladach niczyrn ni.e 
osloniętycr. tac z ciastkami, które 
tuczq mv.chy. Warto nakłonić 
personel. ha.ndlu do posługiwania 
się szczy-pcami, łopatkami przy. 
sprzeda,waniH artukulów nieopa­
kowanuch. Niby to mała rZ'!CZ, 
a wstyd wobec cudzozierncotv, 
którzy coraz tłumniej odwic­
dzo . .ią nasze wyhrzeże. 

Ostatnia sprawa i chyba bar­
dzo wieUuej wagi to problem ra­
townictwa i obowiązków, jnkie 
spoczywaJą n11. barkach ra.tov:ni­
ków, Tdórzy strzegą kqpielisk. 
Mam przed sobą papierek, 'l'l,a 
kt6T'y'm 1nypisane są owe obo­
wiązki. I właściwi.e 'U'szystko się 
zgadza, bo jak widać z tego pa-

pierka - główną czvnnoscią rn­
townika 1est „ratowanie toną­
cych i wydobµwanie topieiców". 
Ratowni<;y całkowicie się do tego 
stosują. Siedzq na T)Laż� i cze­
kają na topielca. Jeśli si� taki 
zdarzy, to się go wyciąga. Kto 
zatem powinien na strzeżonych 
kąpiel·,.;kach c2, c1wać na,l pławi4-
cymi się w wodzie ludźmi, zmu­
szać (tak - właśnie zmuszać!) 
kąpiąc·ych się do przestrzegania 
przepisów, wyciągać z wody 
młodocianych ,.bohaterów". k.r.ó­
rzy zbytnio oddalają się od .stref 
,,dozwolonych"? Sprawa warta 
Jest zastanowienia. No bo po co 
wieszać czarna Jlapę i wygła­
szać komunikaty, skoro nikt nie 
dba o to. aby przepi.s1-1 były 
respektowrrne. . .Jest przecież na 
plaży fun1<-c,ionariv.sz. MO. Wy­
starczyłoby, abi; codziennie orfl'>yl 
po pLaży przechadzke i zairi kaso­
wał sporo mandatów od ti.iesfor­
nych, Spo.�ób ·wcale nie nowy a: 
przecież riiezawodnu. Pru�stań­
rny zatem bawić się w pobladi­
wo,{ć i ttrorzyc< pnepi.sy, któ­
n;ch nikt respektować nie za­
mierza. 

, K FRANUSZ 

-� 
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.;.., eporter 
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CIEKAWY KONKURS 

Z okazji XX-lecia Pl_'tL 
Mllicji Obywatelskiej - Miej­
ski Komitet Frontu Jedności 
Narodu wspólnie z Prezydium 

· MRN w Legnicy organizują 
k.onkurs z zaluesu znajomeśd 
przeoisów ustawy ant_ya!koho­
lowej oraz prz,eplsów ruchu 
d rogowego, pr-zeclwpożarowych, 
sanitarnyclh i d•otyczących obo­
wiązku meldowania Silę oby­
wateli w miejscu pobytu. Wie­
lu legniczan z.na te przepisy 
1 z,echce wziąć udział w kon­
kursie. Zatem w-,zyscy chętni 
proszeni są o zgłaszanie się w 

- terminie do dnia 12 września 
'w domach kultury „Hutnil,", 

, Merkury" Kolejarz" i LDK. 
' Na  ZV:ydięz.ców oczekują 

wartośdowe nagrody rzeczowe. 

WYSTAWA MALARSTWA 

Muzeum w Legnicy organi­
zuje wystawę nowocze3nego 
mała rstwa polskiego ze zbiorów 
Muzeum śląskiego we Wrocła­
wiu . .  Otwarcie nastąpi w poło­
wie września w budynku przy 
ul. Jana. Na wystawie zoba­
czymy kilkadziesiąt dziel naj• 
wybitniejszych artystów XVIII­
XX wieku. 

z WIEŻY 

I Nowa atrakcja turystyczna _; 
punkt widokowy na wieży ko�­
cloła NM Panny w Legnicy 
czynny jest co('lziennie (z wy- , 
jątkiem poniedziałków) od 
godz. 11 do 17. 

DYŻURY CZŁONKÓW 
PREZYDIUM PRN 

W sierpniu członkowie Prcz. 
PRN przyjmują skargi i wnios!�i 
c bywate!i powiatu w następu­
jących terminach: 

14. VIII, godz. 10-13, 15-19 

Roman Pasternal(, 
21 .  VIII, godz. 10-13, 15-19 

FranciS'Zek Sz.ymkow'ak, 
28. VIII, godz, 10-13, 15-19 

Roman Pasternak, 

RZEMIESLNICY MIASTU I 
Dla uczczel)ia XX-lecia Pol­

ski Ludowej wielu legnickich 
r zemieślników wykonało szereg 
cennych' prac społecznych. Ja:l'l-· 
Grabecki, właściciel zakładu in­
troligatorskiego, oprawił 100 

książek dla  szkoty Tysiqclecfa 
w Legnicy. Wartość p racy -
około 3 tys. zł. Grupa malarzy 
uzeszonych w Cechu odmalo­
wała 6 klatek sohodowyrh w 
budynkach przy n i ,  Skarbowej, 
0śwlęclm,kiej, Pancernej i 
Obr. Stalingradu. Warto{ć czy­
nu 26.316 zł. Rzem:e"lnicy w 
podeszłym w'eku, zamiast oso­
bistego wkładu pracy, • zade· 
klarowali skladld p 'en ;ężnP. 
Ogółem zebrano kwotę 7.566 zł 
1 1a zakup urządzeń d o  ogródka 
jordanowskiego. 

Z FRONTU BUDOWNICTWA 
MIESZKANfOWEGO 

Władze miejskie zobowiązały 
Legnlckie PrzE-dsięblorstwo Bu­
dowlane do skrócenia cyklu 
robót w stanie si:trowym. Dzię­
ki temu uzyska się w'ęce1 
czasu na roboty wykończen;o. 
we w budynkach mieszkalnych. 
Dotychczasowe do�wia-d czen 'a 
wy¼azały, iż . pned.siębiorstwo 
to zbyt mało czasu zostawia 
na roboty wykończeniowe I być 
może dlateio j a!rn�ć tych prac 
pozostawia tak wiele do życze-
n� 

I 

Legnlczan•e n�rzekają na  zl;i 
funkcjonalno�ć nowych mlesz · 
kań. W zwillzj{u z tym PrP­
zvd!um MRŃ zobowiąza!•1 

t>'BOR do wprow1rdzania po •  
p rawek w dokume)'ltacj i tech-

_.. 1t!cznej zan im rozpoczną s;t: 
, roboty hurlowlane. Pon;idto p0-

lecono DBOR-owl, a by przy­
śpieszył opracowanie  doku· 
men tacjJ technicznej na da ls7,' 
prace w Zamku Plastowskim. 

CO Z PLAN-EM? 

Legniczanie miel! możność 
zapoznać się z planem u rbani­
stycznym Legnicy p rzed�bwio­
nym n a sesji MRN w rolrn 
1963. Plan ten miat być z;i· 

twierdzony do końca ub. rok•.> . 
Od tego czasu upłyllęlo już 
rl użo czasu i nic się w tej 
sprawie n !e stało. Brak za­
twierdzenia planow:rnych roz­
wiązań urbanistycznych w na­
szym mieicie jest poważnym 
kłopotem dla ojców miasta, 
którzy nle ba rdzo wled2'ą na 
czym mają o pierać swoje za­
mierzenia Inwestycyjne na n:i­
stępną 5-latkę. Apelujemy za­
tem eto władz wojewó-dzklc'1 
o przyśpieszenie wic1żąC'yCh de­
cyzj i w sprawie tego planu. 

Efka 



LESŁAW MILLER 

Problemy Lubina 

Z 

KAŻDYM dniem ros­
nie i r;:z\lllija się lubi11-
skl kcmbina.t. Jedno­
cześni-e zwiększa dę  
liczba mieszkańców 
budowan� są nowe d o: 

my, placówki kulturalne, ham'Ia­
we i usługowe. Tylko �lu.ib;i 
1drowfa pozost1je ciągle Z'lniecl­
baoym kopcius.zklem i przypo­
mina Lubin z okresu khdy b:, ł 
nieznany i prowincjonalny. 

Przyklc1,d - szpital powlato­
wy. Panuje tu n iezwykła ciasno­
ta, na oddziale dz:ecięcym do 
jednego łóżka kładzie s ię  po 
dwoje chorych dzieci. Lekarce 
i pielęgniarki dobrze wie,dzą, że 
są to wprost n iedozwolone prak­
tyki, ale co zrobić skoro brak 
miejsc. Ba, zdarzały się wypad­
ki, że kładziono maluchy do .. , 
szuflad;ek i wa-nle1neik. Odid1lał 
nie ma izolatki i dzleci z cho­
robami zakaźnymi mogą zaraz:ć 
dnn-e. Służba z.drowia to dla 
Lubina bardzo poważny problem. 
Przy Komitecie PorwiatOI\Vym 
PZPR utworzono ostatnio spec­
jalny zes,poł do spraw służby 
zdrowia pod przewodnictwem dr 
Jerzego Miłioslawskiego. Do ze­
społu wchOdzi  łączni e  12 l2kc1-
rzy. Zespól stara się ro-zwiątać 
,trudny problem szpitaln ictwa. 

W górniczym „osiedlu D" znaj­
i:iuje się n iedawno uruchomiony 
szpital Kombinatu Górni czo-Hut. 
niczego Miedzi. Ma on 50 łó­
żek, z których zaledwie polowa 
jest wykorlvstana. Zrodziła się 

K 
AZDA noc płonęła ra­
kietami i krwawymi 
lu•!'Hmli pożarSw. 'Dzie{l 
rozpoczy1'T'8'ł się j'azg<'­
tem karab:nów maszy­
nowych, , wybuchami 

granatów, pocisków artyleryj­
skich i granatników. Nj.ernC'y 
wspierani czołgami i ogniem 
artylerii opanowali sytuację 
niemal całkowicie, wypie.rali 

-

więc koncepcja władz powi&to­wych, aby przyłączyć placówkę do sz.piL!la powintoweg,o (oczy. wiście tylko ·na  p::wien cza�). 
Tymi,  około •. 25, niEwyko•rZy$ta­
ny:rpi obecn ie  łóż.kami mo711 a roz.w:iąi.ać ·•• ·pro,blem · ,ciasnoty 
ch<>ł'by na od•::lzia!,e <lZie-cię_cym. 
Trwają w tej. spraw.Je p2rtrak-
tacje. 

To n 1 e  rozwiąże jednak całko­
wicie problemu I trzet-a jak na,i­
prę::lzej przystąpić do budowy 
nowego szpitala. Zgo,dn ie z 
pienvotnymi planemi, bu.:'owa 
miała być roz�o"zę,ta w 1 965 r. 
Władze nadrzędne skreśliły tę 
inwestycję, Wiadomo, że sytu ,c�a 
n a odcinku nowvch inwestycji 
w kraju j es t  do,ść trudna,  ale 
nowy szpital w Lubinie je?t 
k o  Ił i e  c z  n o ś  c: i ą. Uzas::idnie­
nie jesi całkiem p-ro-.te: zanim 
wykryto miedź l,ubin llciył 6 
tysięcy ml�szkańf.ów, a w na.t­
bliższych latach liczba wzrośnie 
do 30 tysięcy. 

Zespól do s praw służby 7.<lro­
wia zajmie się także wieloma 
innymi  sprawami. Lekarze· obej­
mą swoim patronatem państwc­
we gospOdarstwa rolne, szkoły 
i punkty felczerskie na wsiactt. 
W czyn ie  spOłecznym będa sy­
s'.ematycznie prowadzić bad"lnia 
i kontrole warunków sanitar­
n ych w PGR-ach i s zkołach 
oraz pomagać felczea-om pracu­
jącym w placówkach wiejskkh. 
Przewidzia·na  jes,t akcja profilak­
tyczna w postaci wygłaszania 
odczytów i r.02:adanek, wyświe-

metr po meibrze do budynlrn. 
Czekaliśmy w papięciu. Ż€hy 
'bl1żej ,  żeby na ' odległość rzutu 
!'butelką i wiąz:ką· grarratów. Ni:!, 
odważyli się, zatrzyma:! się w 
odległości około 200 metrów i 
,pruli o gniem z dział powiększa­
jąc wyłom w naroż'11 iku. Za ty­
ralierą Ukraińców pojawili �ię 
SS-mani. Z wrzaskiem ruslyli 
do ataku. Pierwszy strzał zmió ł 
ofic-e-ra SS, który zawisł na wie­
życzce czołgu. O:iezwaJy s ię pow­
stańcze peemy i jooen erkaem, 
posypały się granaty. W tyralie-

:, ',! .... -'.•' �::::•�:.: ❖' ·:::•::;- ::::.◄: :,·, 

S\it?'<�:�', 

··::.:t:? ·Jt:i:: 

-�=�, 1t1'i"fi 
I� ":;J;�

.l.� 

Noioe bloki, n,'.)Wi ludzie, nowy Lubin 

tlania przeźroczy i filmów. W 
samym Lubinie  zespół za�rol){>­
r.ował przeprowadzenie rejonizn­
cji. W dwóch przychodniach, z 
których korzystają pacjenci z 
całego miasta, par.uje bałag,;n. 
Obec-nie każ.da nr7vchodnia o-

creśnle v:1 strony ul. Mlanow­
skięgo zdobyliby j ą  bez trudu. 
Do odparcia ataku na Wawel­
skiej ściągti ięt-o d:;słown:e wszys­
tkie siły, 

Z 
AMUNICJĄ było krucho -
liczono j ą  dosł01wnie na 

..,J sztuki. Wydano rozkaz --
n ie strzelać seriami, peemy 
przełączyć na pojedyńcze strza­
ły. Każdy strzał musi być �elny. 

Wie<lzi-ellśmy, że dni walki i 
życia są policzone. 

:r;:ektórzy chłcpcy wyję'.i po 

Fot. T. Dran:":·Jws1d 
trzyma odi::owiednią ilość ul 1 �-

Inicjatywa lekarzy z Lubina 
jes� bardzo cenna. Warto, aby 
za ich przykładem poszli esku­
lapi z innych miast. 

,,filipinka" zawieszony u pasa. 
Pechowiec bynajmniej nie i:;o­
większył ilości grobów, które 
jak grzyby p0 deszczu wyra­
stały na podwórzL1. Silnie ogłu­
szone-go i pokaleczonego umie­
szczono w p.rowizoryczinym szpi­
talu. 

Rozkazano d<5zbrajać granaty. 
Wszystkię fajerki kuchenne 
awansowały do rangi mderiału 
zbrojeniowe.g0. Tłukliśmy je 
młotkiem, wkładaliśmy granat 
do puszki metalowej i ubijc:liś­
my wokół tłuczonymi fajerkami. 
Taki,e „pecyny" działały n ieza­
wodnie. 

pmvsrtańców z budynków zITTaj­
dujących się w bezp•ośred:1 im 
sąsiedztwie z ,,Akademikiem", 
podpalali je systematycznie „o­
czyszczając'' teren, pazostawiając 
ipo sobie ruiny, zgliszcza i kupy 
pomordowanych ludzi. 

W pierwszych dniach Niemcy 
nie brali jeńców, n ie ewakuow11-

Z. GRONTKOWSK I W IDZIELISMY po raz pierw­
szy ewakuację ludności cy-

li ludności cywilnej. Masowe , 
egzekucje mężczyzm, kobiet i 
dzieci były w tym czasie ,  zjawi-
skiem powszechnym. 

Budynki po lewej stronie uli­
cy Uniwersyteckiej płonęły· jak 
IJ)Ochodnie, na sąsiedniej Filtro­
wej SS-mani i Ukraińcy atako­
wali bez J>rzerwy. Wreszcie z 
4 na 5 sierpnia powstańcy wy­
cOfali się w k ierunku Placu Sta­
rynkiew:icza, Niektórzy z nich z 
bronią i amunicją  przeclostąli się 
nocą na ulicę Wawelską. Ocho­
ta została całkowicie odcięta o,ci 
śródmieścia. 

Kompleks budynków w obrę­
bie ulic Wawelskiej, Uniwersy- • 
teckiej, Mi1mowskiego i Pługa 
stanowił obiekt zamknięty. 
Wszystkie okna parterowe i b.ra­
my zostały zabarykadowane WO["­
kami z piaskiem, meblami i 
skrzyniami napełnionymi ziemią. 
Tak powstała „Re<luta Waw�l­
ska", ostatnia placówka pow­
stańcza na Ochocie, zamykająca 
Niemcom dojazd do lotniska mo­
kotowskiego. 

Obronę „Reduty" wzięli na 
swoje barki major „Władysław", 
kapitan „Stach", porucznik , .R a­
rańcza" i „Zofia". Dowódcą zo­
stał kapitan ,.$tach". 

Niemieckie samochody ze zna­
kami „Luftwaffe" nie mogły 
przebić się na lotn isko - , brly 
ostrzel iwane przez powstancow. 
N iemcy postanow :Ii  zlikwidować 
ten o,st.atni  punkt oporu. 

---------------------
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• wilnej. Pijani Ukraińcy pę­
dzili ludzi z tobołkami i małymi 
dziećmi na ręku w stro-nę ul. 
Grójeckiej, nis szczędząc razów · 
zadawanych kolbami karabinów 

.I 
t·ze zakotłowało. Niektórzy padli 
rażeni pociskami i odłamkami. 
Czołgi- zawróciły w miejscu i n a  
pełnym gazie opuściły stann­
wiska. Uk.raińcy rzucili się do 
ucieczki, SS-mani tłukli ich kol­
bami chcąc zmusi� do atak1:r. 
Wreszcie sąmi s ię. wycofali. Roz-.:. 
legły się jęki i krzyk rannych; 
których dopiero pod osłoną nocy 
zebrano z przedpola. 

Niemcy byli p'rzekonan1: fo 
w Reducie" j est liczna i do­
brz;• uzbroj<ma grupa pows tań-­
ców, Gdyby zaatakowali równo-

1 palkami. Ukraińcy s�rzelali na 
postrach i w tłum. Droga, którą 
przeszli ci nieszczęśni, usłana 
była poległymi. 

Wściekłość i bezradność dła­
wiła, ściskała za gardło. Ten 
widok był bardziej przygnębia­
jący niż świaoomość n ieunikn io­
:.1ej i szybko zbliżającej się klę­
sld. Gdzie ich pędzą? Co ich 
czeka? 

jedneJ „pestce" z magazyuku 
chowając ją dla siebie n a  ostat­
nią chwilę. 

- Poradźcie, jak ze sobą skoń­
czyć - pyta „WłaJek'' - żeby 
było �zybko i na  pewniaka. 

' -• Włóż lufę do ust, skieruj 
ją ku górze i nadśn iej spust -

'ktoś • poradził. - Rozsadzi ci 
gębę jak cholera. Nawet ro­
dzona matka nie pozna cię po 
śmiercL * 

Dzień 6 s ierpnia. Je<lnemu z 
i:;owstańców rozerwał s ię granat 

' I • .,. 

,,Wygnano nas z domu 8 
sierpnia około godziny 13 
zeznała przed komisją Hallna 
Katmierczakowa, 
Ukra:ńców pijanych, 
chranych, o zdziczałych twa­
rzach, w porO'Z.pinanych mun­
durach lub !:>ez mundurów, 
ale opakowanych granatami, z 
rewolwerami, karabinamd lub 
z rotpylaczami w rękach o­
próżnia schron I piwnice, pn-ze­
biega mieszkania, krzycząc, 
strzelając na postrach, rabując 
co wpadnie w rękę. Ograbio­
nych I zbitych wypędzają na 
ul icę, Pę(l'zą tłum wśród płoną• 
cych domów, wśród nieustają­
cych detonac.ll ! .gwitdżących 
często około uszu kul. Tłum 
\dzie, oszołomiony, przerażony, 
, ,Oplekunov. le'' nasi nie pró:i:­
nują. Coraz to wyrywają z. 
tłumu kogoś kto jeszcze wyda• 
je im się niedostatecznie ogra• 
bio-ny. Rewidują, zaglądają na­
wet w usta, szukają ukrytego 
złota i brylantów, wyrywają z 
rąk waliz.kl. Na ulicy leży 
masa tru pów: prze•ważn.ie męż­
czyzn, często w grupę ludzi 
wpada granat, często s.trzal bez 
powodu - po prostu dJa za­
spokojenia zwioczęcego instynk­
tu mordu, 

Tłum roś.nie 

.Zb ianiew Kremecli i  

Nie ma pol,u" w 

A WIĘC T'Oll�·jrzyjmy 
się w niektórych za­
kłoda,ch pracy. Za­
pytajmy, co czynią  
dla arganizowat:i'.a 
nić:c'ziielnego w�po-

czynku rady wkła :: owe. I umów 
my si�: pon iewa:i; zebra.M prz�z 
nas  m: teri'l!y są charaktery­
st)"czma dla w s  z. y s t k i  c h 
n emal zai'.da.dów w Za.głęb:u 
Mi:c1.zfowym, p()służymy się, 'Za­
mia�t p:łnyc-h nazw, kryp,toni­
mam: .  

ZAKŁAD „A". Nie posia.:h 
w:ra.sne,go a,uto:<::aru. Chcąc 
ur,ądzić wvc ·eczkę, musi wy­
nająć autvlkar w PKS-i,e. 
Posiadany fun<lu.sz jest j•edn:.ik 
skromny i wyj a,zdy na n'.e­
d z�elny oc!p,oczyn::•k nie mo:n 
s1ię zbyt częs,to odby,wać. 

ZAKŁAD „B". Nie posia:la  
auto!rnru, lecz przystosowuje 
do przewozu swy1ch praoowni­
ków s,amo,chód .c iężairowy. Na 
niedzielny o::lpo�zynek wyjei­
dża się tub.i c,o ·Jez·o:-a,n , lub 
nad j,e,z:oro na rnz,ce Witce p,Jd 
Zgo-rzielcem. W myśl roz,porzą­
dzen·a - po'.crywa się tyl•ko 
koszty rze,czywis,te transportu. 

ZAKŁAD „C". Posiada a.uto­
ik8T, Wyjazdy lat�m co n i,e­
dziela. Częsrte wy,ci,::1cz1'.-ci kra­
jozm. wcze tKraków, Szczecln, 
Karkonosze ibp.). 

ZAKŁAD „D". Wyjaz,:iów na 
n,i2<lz ··€lny wypoczyn.[1k me 
Ul'zą,dz:a. Prwważająca czę3,� 
pracowni:{óW m ·ema n a  wsi, 
gj,zie b�dż posiada własne go­
spodarstwa, bądź też n,aldy 
dro rodz:ny postladając,ej. t1ko­
we. Co rok dwi-e-trzy wy­
-cieczki krajo·znawcze. 

Na przykładzie tych czt�ech 
zakładów można sobie wtem 
wyrobić znajomosc organiza.cji 
wypoczynku nie:izlelnego w ca­
łym Zagłębiu. 

BYŁY to formy sa• 
mych wyjazdów, 
prz.ewi•�i,eni a  ludz.i 
do miejsca wypo­
czy,nk,u. A wypoczy­
nek? Niestisiy, n:e 

o'.lbi,ega wcale o::l te.go, co przeri­
staw'.l iśrrty w poprzednim arty­
kule. Je31i wy)az.d nastąpił do 
rorganizowal!1ego ośro:ika - is� 
niek możliwość pływa'l1iia, ko­
rzys,tania z kajaku, grania w pił­
kę. I kupna napojów orzeźwia­
jących, a czas,em dań gorących. 
W miejscach 11dz:ikich" nie ma i 
t�go. Cóż więc pG0os-taji:!? Obraz­
ki taki•ego wypoczynku przedsta­
wiliśmy. Czy talki wypoczynek 
za·dowala  je:in,ak wszystkich Joo,. 
rzystających 1. niego? Oddajemy 
głos kilku os,cbom wyjeżdżają­
cym w niedzielę za miasto: 

Praoownik fizyczny: 
- Chętnie uciekam w nie­

dzielę z miasta, ale żebym był 
całkiem zadowolooy, to niie po­
wiem. Nasza rada zakładowa 

pr-tytąozają  się doń coraz nowe 
gromady z mijanych domów 1 
pl"Zyleglych ul'c. Niektóre gJ-c-­
mady niosą rannych, niosą tru­
py owinięte w prześcieradła, 

Idziemy 1:1Ucą Grójecką 
Opaczewską. Dochotl'zimy po 
kfilkugodzfnnym marszu, w 
czasie którego każdy był pr-z:y­
gotowany na śmierć Jad.i chwI­
la do bram Z leieniaka. 
Otwierają się one wrenc!e 
pl"Zed nami o godz. 8. Jesteśmy 
plet"wszymi mieszkańcami tego 
nowego obozu. Je� nas ponad 
12 tystęcy. 

„Oplekunowie" grasują po 
placu, szukają of'ar na noc 
lub po prostu wyciąg;iJll . j e  
od  razu. Gdy matki 'bronią có­
rek lub mę1czyźni kobiet, do­
chod'zi do awantur. Jakąś sta­
ruszkę pobito 1 sk9pano do 
nieprzytomności. tak że do�o­
rywa. Godzina 14, Niemcy pod­
p.:13.ją sąsiadujące .z placem 
domy, 

Zabito klika osób za noszenie 
belek na opał w zbyt dużej 
ilokl. W cl.z:ewczynę, proozącą 
o kubek wocf.y dla dziecka, 
Ukrainiec rzucił granat, który 
rozszarpał jej piersi. , Godzina 
14. Gotujemy pierws.zy posiłek 
po 3, dniach glodówkt Każdy 
dostaje po spodeczku strawy. 

5 SIERPNIA po P?łudniu cd 
strony Al:ei Zwirki i Wigury 
Ukraińcy - pod osłoną trzech 

czołgów - zaatakowali „Redutę". 
Czołgi ·zbliżyły . się na odległość 
300 m i zaczęły ostrzeliwać . z 
dział narożnik budynku. Po lol­
kunastu pociskach powstał duży 
'Wyłom w murze. Oficer SS 
sprawdził z wieżyczki <:zołgu 
celność strzałów i dal zmak do 
ataku. ,,Mołojcy" Kamińskięgo 
kryli się za czołgami. Czeka­
liśmy. Zniecierpliwiony SS-man 
wydał nowy rozkaz. Warknęły 
,tlniki. c'zol.i:i zaczęły zbliżać &l� 

- ----------------------------� 
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niedzielę? (10 

myśli, :b ja,k załatwi wóz i po­
w:e kierowcy, do:{ąd ma je- , 
chać, to jui wszyst.ł(o, Sie:izi­
my p-::,tsm i nudz ' :ny się c' i'.l­
b:lnie. Tyle że inne pow'.et­
rz,e, n.z w m:eśc·e. Z.:l•ałohy 
się c-r5ani:i:0wać jakieś wspól­
ne gry.  czy ząb::1,wy fanibw-e, 
j aki2-ś zawojy, K•ikt o tym m� 
myśli, a może myśl i ,· ale nie 
chce mu s :ę t:,g-o rob: : .  

Pracow•nica fizyczn::i, m:t:.:a 
d\vojga dzi(-c i :  

- W tym rok,u moje <lzi:ci 
na kolonie nie pojechały, więc 
ząbien1my j e  z mężsrm pnwie 
co niediZJielę na wy1cieczkę. I tio 
jest d obre. że zakład u,ząd� 
nam u� wyjaz,dy. A <lz:�ci, j ak 
to d ziec,i, p·erwszy rn cieka­
wi j e  każdy kwia,t:o'k, k2żdy 
ptak, czy ja:{iś roba.k. Następ­
nej niedz•i,di już się tym nie 
interesu ją, chci,alyby co3 no­
wego. NO\vego n :czego ni,e ma, 
bo jeźd z:my w to samo miej­
s,c,e. Już po godz;nie słychać 
,,mamo, j adźmy d•o domu". 
Wolą podwórko, gdzie mają 
swoje zakątki i zabatWy, A 
prz,E•c1ez można by urządzać 
im zabawy za miastem. To 
�ą,le nie ta1ki,e truC:1ne, a po­
zwoliłoby o:lpooz.ąć ro:11LicJm, 

Pracownik umysłowy: 
- Lubię wyia?J::ly we:iken­

drowe całą gr0<ma1dą. Je:lnak, 
ob'.:·cnie wyglądają o,,e jak 
wyjazdy gromady lutzi samcit­
rnych. Każdy musi sam sobtie 
organiz.ować rozrywkę. Dobrza 
je3z,cz,e, . je�li znajdz i•e s:ę 
C'.ZJWórka do bry,dża. W przi:­
oiwnym r.:izie mo.żna tylle<> 
spać i smażyć się n 3  sło;1cu. 
Dobrze by s 1ę stało, gdyby PJ­
myślano o ol'ganiz,,owa,niu ja­
kiej ś rozrywki, wlafofa ta'.,:ej 
na wolnym powietrzu. 
Trzy wypowled'.l.i i problem 

ten sam: BR.'\K ROZRYWEK. 

C 
zy JEDNAK ciągle 
trzeb3 się rozTywać? • 
Ro.zrvwki są przecież 
w miek•i,e zawsze. 
Kino, t�•atr, cvt;(, 
klub, czy świetl ic;1,  

strzelnice sportowe itd.  TTówniei 
z takim zd1i111i,tm st>o-tykałe>m s:ę 
p◊dc:z;a,s rozmów o ni.e,dzielnvm 
wy-ri,oczyn,ku. Reprezentowali • je  
(w mniej szym stopniu) nit'�tórzy 
uczestn icy n iedzielnych wyjaz­
dów, a także (w stopniu niepo­
równanie wi�kszym) organizato­
rzy tychże wyjaz,dów. Oczywiś­
cie nie ws-zyscy. Po c:i:yj�j 
sbrcinie jest więc racja. Osobiś­
cie przychylałbym się raczej do 
zdania tych, którzy chcieliby 
niedzi,elę spędzić nie tyl!to n,a le­
�Eniu w słońcu. 

Istnieje prz-ecież dość dużo 
możliwości urządzania p()dc,:oas 
niedzielnych wyjazdów festy­
nów. Ni,e tych· przez duże „F.", 
z Ol"kiestrami, wesołym mia­
steczkiem itd. Można to zrobić o 
wiele skromniej, bo1z. dodatko­
wych kosztów, dodabk,::iwe;,;o 
transiPOrtu. 

(Pokończenie 1.a str. 5) 

God'Zlna tS; Kazano n.am po­
kłaść się polrntl!m na ziemi. 
Dym og�isk dusi, PotworM 
\,krowy" wyjąc latają n;icf na­
szym\ głowami. Leżymy �k 
około dwóch goctzin. W pobl!żu 
palą się liczne domy. 

Na placu płacz, krzyki i'oizpa• 
czy, strzały, Tuż przy mur1e 
rozstrzelano 3 1 młode kobiety. 
A co się dz!c-je  za murem? 
Odgłosy powoli m ilkną. Go­
dzina 24. Trzy kobiely rodzą. 
Ich prośby o pomoc brzm'ą bez 
echa. Nowo narodzon� .mateń­
.stwa umle,rają. Matkl leżą w 
cierpfeniach na ziemi Pod 
gołym niebem. 

9 , sieqmia pad.a , roz,k.:.'1: <>· 
czyszczenia placu. Pija ni Uk.ra­
i11cy strzelają na ślepo. Znów 
liczne ofiary, Do godziny 14 
Zlelendak ma być opróżn'ion:y. 

Idz:emy wśród zgliszcz, tru­
pów mężczyzn l zgwałconych 
kobiet. Cokolwiek nas czeka -
potworny Zi.elenlak -1ostal j'.Jż 
za nami''.• 

(Dokońc,en;e na st, .. 5) 
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na Wawelu 

ruzda Zakladow<L· przy ZG - ,,L�­
tta" opiekuje się rtrosk!iwte ; ren­

cistami, byłymi p--raeo-i,vnikami, ,, 
O
którzy odeszli na emerytur�. do Krakowa i Wieliczki. '"oto: 

statnio renciści i ich rodziny pamiqtkowe zdjęcie na dzie­
korzystali z wycieczki autokarem dzińcu w zamku na Wawelu. 

Nie trwonić wody 
Problem zaop?trzenia miesz­

kańców Złotoryi w dostatecznq 
ilość wody do picia j est wciąż 
aktualny. Niejednokrotnie miesz­
kal'lcy wyżej położonych budyn­
ków np. 'przy ul, W. Polskiego 
narzekają na słabe ciśnienie lub 
całkowity br:ik wody w kranach„ 
Trudności tych nie można jed­
'nak natychmiast rozwiązać. Wl&­
dze miejskie nie mają odpowied-

' ;1 :ni-eh funduszów. inwestycy1nych 
Przy ulicy Legnickiej_ na t,ery- • .. �na prz�budowę 1 rozbu?owę \".o­

feriach miasta buduje się - kosz- doc1ą�ow. Wsk8zana Jest w1<=:� 
tern kilkunastu milioi;i,ów zł . (lSzczędrin gospod�rka v,:odą 1 
ośrodek POM. Nowy obi•ekt bq- władze miejskie czynią starania, 
nowy obiekt - duży i nowo-- aby w określonych godzinach w 
czesn i' . ośrodek POM. No..y.y1 o- których wzra�ta lapoi!•ze�,o·�-anie 
biekt będzie posiadał kompleks na wodę, zwiększyć ciśnienie. 
budynków, w kt'6r:1ch zna_i<ią 
potnie.,::cze.:ic:. war$ztaty, garj:l.Że, 
internat, mac<azyny oraz btid:1>�nek 
administracyjny. : , 

Już w przyszłym rokil P3r.­
stwowy Ośrode!t Maszynowy 
przy ulicy 1 egniaklej ma · być 
oddany do użytku. Równocześnie 
będą zlikwidowane star·e ,rude­
ry przy u licy Wojska Pohkiee;o 
w kióryc!1 miefici siQ obecnb 
FOM. 

To jednak nie wystarcza. 
Mieszkańcy Złotoryi powinni pa­
miętać, że ·znaczna ilość wody 
uchodzi bezużytecznie z nie­
szczelnych kurków, cieknących 
przewodów i urządzeń sanitar­
nych. 

I 
. I dlatego powołano specjalną 

komisję, gospodarki wodnej, któ­
ra w miesiącach wrześniu i 
październiku przeprowadzi kon-

Rośnie n·owe osiedle 
-� '?,<'l .. ' 

Przy ulicy Staszica rożp.@człto 
budowę nowoczesnegc pięcio­
:koridygnacyjnego bJoku- ��esz� 
katnego w którym bedli<'. ok,olo 
190  izb mier.zi<alnwh r\VY�bsafo­
nych w instaiacje CO. Budynek 
?ostanie odoany do Whk'l'l z 
kOi1(Cffi bież�c..Pgo- '  r,OKU. _n.rugi 

� bliźniaczy b'lok zostanie wybu­
'. dowany w przyszłym roku. 

Te dwa bloki zapQczątkują bu­
'. dowę nowego pięirnego csiedla 

il:tóre zastani<? wybudowane w 
rejonie ulicy Stas7.ica. 

Gr. 

trolę we wszystkich budynkach 
mieszkalnych i użyteczności pu­
blicznej sprawdzając stan urzą­
dzeń wodociągowych. 

Trzeba więc już dziś pomyśleć 
o dokonaniu drobnych napraw 
instalacji wodociągowej aby nie 
narazić się na niepotrzebne 
przykrości. 

Gront. 

Notatki 

iygodnia 
NOWE N A WIERZCHNIE 

Niebagatelną sumę, bo 
aż 9 mln. złotych przez .. a­
czono na przebudowę i bu­
dowę nowych nawierzchni 
w śródmieściu Złotoryi. 
Roboty prowadzi Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych. 

Nowe nawierzchnie otrzy­
mają ulice : Okrzei, Legnic­
ka, Nowotki, Kowalsk·.1, 
Hoża i Plac Wolności. 

Na -Placu Wolności rol:/oty 
drogowe są już na ulw1'l­
czeniu. 

POWAŻNY ZASTRZYK 

S bibliotek wiejskich w 
tym biblioteki w · groma­
dach Krzywej, Lu·biechowa 
i ;Rokitnilci otrzymały po 
wa:l:py zastrzyk w gotówce, 
w Kwocie . 60 .tys. zł na za­
k \1 o nowvch mebli i wypo­
sażenia. Ponadto Powiatowa 
Rada Narodowa wyasygno-· 
wała 70 tys. zł na zakup 
nowych ks\ażek do biblio­
tek gromadzkich. 

Gr, 

· . :Handel przed nomgm • 
, · ' · . · • /, ·  rok iem szkolnym 

, I : ,PlRc6wki liandlowe w Jawo­
rze przygotowały siP do no'l.• ·ego 
"foku szkoinego. W sklepoch 
,Powszechnej Spółdzielni Spo- .-

• • żywców można kupić mundurki 
.(z długimi i krótkimi spodenka­

' mi), fartuszki oraz teczki i. tor­
. .  n,i:stry . 

'.l'ylko obuwia "jest trochę ża 
• mało. 

W sklepach MHD jest <'!osta­
teczna ilość zeszytów i przybo­
rów szkolnych, koszulek gi1v1a­
styc·rnych i swPt.rów, ai� Hur­
townia Odzieżowa przydzieliła 
tylko 164 fartuszki. • co jest jak 
na potrzeby Jawora i okr.Hey, 
pi:zysłowiową !tropią w m )rzu. 

-· 
Tadeusz Popławski 

I 
Na ubiegłym Plen'.u•m' ·Kómi­

tetu Powiatowego PZPR w ·Ja­
worze, na którym obecn i ·  by1 i 
sekretarz KW Antorfi 'Bańas�ak 
i kierownik Wydziału ótg'ani­
z,'lcyjnego KW Zdzisław Baliekl, 
omówiono sprawy ·rozwoju roJ­
r- ictwa w powiecie jaworskim 
i � .  wzrost hodov.li bydła •htho­
dy chlew11ej, wzmo.żenie. w�lk.i 
z chwastami, podniesienie wydaj­
ności z h,a, rozwoju , budowr:ic • 

. . 
KP .· w 

tw'a wiejskiego i melioracji grun­
tów. 

Plenum dokonało również .�il­
ku zmian personalnych, Pode­
waż I sekretarz KP PZPR t.;w. 
Zenon Kostecki rozpoczał !-tu­
dia na WSMS, na jego miejsC'<;? 
wybrano tow. Tadeusza Popław­
skiego, Odszedł rówriież • • tow. 
,J an Jaśkowla�. który ze wzg,lę­
<lu ną - zły stan zclrowia nie mógł 
dalej pełnić ':obowiązków sekt·e-

Znów o ·brakorobach· z „Pioniera"" · 
nik jednej z nich jest pęknięty. 
Po kilku dniach jazdy okaw]o 
się, że opona nie _ nadaje się 
do użytku. 

. � 

(lemH) 

Jaworze 
tarza organizacyjnego. Na jr go 
miejsce wybrano tow. Janusza. 
Owczarka, byłego sekretarza 
MRN w Jeleniej Górze. 

Towarzysz Ta--leusz Popławski 
już od kilkunastu lat pracuje 
w instancjach partyjnych. l o­
czątkowo był .sekretarzem komi­
tetu gminnego w Wierzctcsła­
wicaeh , 1  (pow .Jawor) później 
sprawował funkcję przewodniczą 
c·ego Zarządu Powiatowego ZNP 
w ·  Legnicy i pracował w Zarzą­
dzie Wojewódzkim ZMP; we 
Wrocławiu. Nast�pnie był se­
kretarzem KP PZPR w Oleśni­
cy, Po ukończeniu studiów. na 

• Wyższej Szkole Nauk Spo;i_1.i7.­
nych powrócił do .Jawora :na 
stano\visko I sekretarz,t KP·:· , • 

W krzywym ... zwierciadle -------------

� Martwy· ·  basen 
•• Lu15in ina r dwa ,baseny kąpie-
• lowl'' Jedein mieści się w pobli­
żu stadionu sportowego, drugi 
opodal lotniska. Oba te __ baseny 
stanowią' ''jedyne miejsca • '?'Jpo­
czynku dla mieszlłańców mia­
sta. Tymczasem· choć sezon w 
pęłni, nje uruchomiono 'd6t�1ch- • 

: czas basenu kąpielowego mie�- ' 
, 9zące_go się przy lotnisku. ' 

, W ,  "drugim kąpielisku, • gdy je  r, 
odwięd?:iliĘmy w .  ubiegły cżwar- ' 
tek, nie było nawet kropli wody. 
Okaza!o �ię, że woda była tak 
g� sta • i brt1ct9a,. Ż1' trzeba było 
pr-eprowadzic gruntowne czys.�­
czenie dna basen u. 

Ten sezon owy remoncik, trwał 
od ubiegłe�o poniedziałku, do 
soboty. Chyba zbyt długo? 

Przy okazji rozejrzeliśmy się 
po terenie należącym do k':\i;:iie­
Hska. Już pobieżny rzut ::rl{a na 
trawkę i, alejk� przPkoriał • P a s  
że  mieszkańcom Lubtna n i� tr7.e­
ba zazdrości�. Chwa�iy w alejce 
d7.ika trawa. pokr1ywy i zielska 
jakoś nie harmoni 7uią z ładnvm 
przecież hasenem. DzLwi,.t\�5, ,tak­
że. , żi> nikt dotychczas .nie . . . PO- • 
mv"lrł; Pby na basen ie· urucr n­
m i{· choćbv skromnv ldo<;k 7. n a:: 

1 11ojarni chłonzącymi, ciastkami 
i przekąskami. 

,, 

Z ni W a  
tradycyjne • 

• 
I 

g r z. e c h y 
W j}_owiecie h,i bińsklm żniwa 

w pelnl. Z informacji udzit•lonej 
nam przez kłer<'wuika Wyc:lzialu 
Rolnict�ii i Lcśriictwa Pruy­
dium PRN mz. Stefan;i Sło:­
wika wynika, że skoszono .. ,•:,wie 
90 proc. zbóż w gospodarstwa�h 
chłopskich i okąlo 75 pr'll'. �,v 
Państwowych Gospoda,rsL wach 
Rolnych. Większość zbóż zwie­
ziono już tło stodół. 

Uwzgl�dnfa.iąt' fakt. że 0a.ń ­
stwowy Ośrodek Maszynowy spi­
suje się w tym roku wyjątkowo 
clc;brze i usuwa niemal błyska­
wicznie wszystkie uszkodzenia 

maszyn, trzeba również pamiętać 
o mankamentach. I to tradycyj­
nych, powtan;ających się z roku 
na rok. 

A więc rolnicy. 9dczuwają brak 
cześci z2 miennych do maszyn 
rolniczych, nietypowych. 

W • sklepach w rejonie Gro. 
madzkiej Radv Narodowej w 
Księgi':'\nicach nie ma bezpiecznf: 
ków 10 i 20 amperowych (wyją­
tek stanowi sklc:p w Siedlcach 
zaopatrywany przez GS w Śc!­
nawie tj. w sąsiednim wolow­
sk im powiecie). 

Daje się odczuć brak dostatecz­
nej ilości napojów chłodzących 
w sklepach i lo nie z winy 
PZGS-u, który mimo usiluych 
�tarań nie może otrzymać dosta­
tecznej ilości napojów chłodzą­
cych. 

Czas najwyższy, aby te trac1y­
cyjne mankamenty, jakie przy­
chodzi nam odnotować W-, ok:-e­
sie .żniw raz nareszcie usunąć, 

. Nasze l:wagi kierujemy pod 
adr·escm W7,GS w� Wrocławiu. 

(ren) Problemem, który nroSi si� o 
rozwiązanie. jest również samo 
dojście do basenu. Trzeba o nim 
pomyśleć już dzisiaj, aby w 
przyszłym roku idąc do k�pie­
liska, leżącego bądź co badź 
w centrum m iasta, nie t rzeba 
byio przechodzić p0d s ;� ti�ą, lub 
W(;'drować przez m->kradła. 

NOT A'TN IK  REPORTERA 

Warto również zwrócić u \.<:agę 
na metodę chlorowania basenu. 
Doszły nas ł;iowiem s,uchy, że 
wiadra z chlorem v. lewa się 
luta.i do wody w godzinach k�­
pielowego szczytu, a następnie 
- w celach szybkiego rozpusz­
czenia chloru - każe się dzie­
ciom „skakać do wo-:iy". 

Jedyne czynne obN·nie w mie­
ście kąpielisko, ciesZ,lCe się dużą 

frekwencją i pówod2e;1 i�m. nie 
pr�ynosi . dotychczas Lubinowi 
splendoru. 

R N. 

• CZERWONY KUR 
Mimo energicznej interwencji od­

dzd.alów straży pożarnej , &płonęła do­
s.uezę,tnie . stodota w PGR w Krze­
czynJe Wielkim. z dymem „polecia­
ło" soo· Cł siana łąkowego, konJczyny _ 
- warto�ci pół mln zł. 

MALUCHY W f:.SIĘGIENICACH 
W budynku Zoasadn.iczej Szkoły 

Budowlanej w Księgienicach prze­
bywa -' na ko lordach 137 dz-iecd pira­
cowników· Wro-clawskiego Przedsię­
biorstwa Transponu i Budownictwa 
Nr I ,  Kierownikiem • kolonH, kt5ra 
potrwa do końr.,a miesiąca, jest mgr 
:t;ugeniusz Margol. 

KRZYWA ROSNIE 
W pierwszym półroczu br. na tere-

nie Lubina · urodzJ!o się 298 dzdeci 
1 zanotowano 63 zgonów. W fym sa­
mym okresie w naszym mieśeie za• 
warto · 57 małżeństw. 

ZMECHANIZOW A.NE 
Do pkcii żniwnej na 

ŻNIWA 
polach na.; 

szego powia,tu włącz.ono m. in. 392 
snopowiązałki, 27 k.om.bajnów 1 23/l 
agregatów omłotowych, 

·,,WYKOi KI" 
W ostatnim okresie obserwujerny 

w Lubinie nasilenie robót ulicznych; 
Po�zerza się m. i.n, art.erię prnwadzl\• 
cą do kombinatu - ul. M. Sklodo'N• 
skl_ej i inslaluJe urządzeni_a wodno• 
kanaUzacyjne przy ul. Od.rodzenia,. 

R.N. 
' 
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P 
ISALISMY kiedyś, i ż  ,.Spo­
łem", Wydział Przemysłu 
i Handlu PRN oraz Pow-

szechna Spółdzielnia Spożywców 
w Bolesławcu zamierzały uru­
chomić chałupniczą produkcję 

bielizny, szczególnie niemowlę-
cej i lekkiej konfekcji. Jak st"ę 
obecnie dowiadujemy juz 
czterdzieści sizdem kobiet zgło-

•siJo • się tlo,-J'pracy eha·łupniczej i 
,podjęfo p,róilukcję., 

Według- słów prezesa PSS, E. 
Sobczyńskiego i wiceprezesa d/s 
produkcji Cz. Witczaka, również 
i my przyczynil i śmy się do tego. 
że wiele kobiet znalazło pracę 
chałupniczą, gdyż pisaliśmy o 

ny LOK w · Nowogrodzcu. i wybudowali mostek. W sumie 
Należy on do najlepszych w po- przepracowali społecznie dwieś-
wiecie._ Za . ćwiczenia pokazowe cie pięćdziesiąt godzin. Komen-
otrzymał niedawno dobrą notę dant SO Feliks Piecyk i jego 
i przoduj e  także w szkoleniu. zastępca Antoni Kowalik notra-
Posiada on służbę qgólnowojsko- fią dobrze organizować p;acę i 
V:'ą, P?rządko"."'o-oc�ronną, prze- szkolenie, udzielają się już od 
c1_wpozarową 1 sanitari:ą, Ostat- lat pracy społecznej. Oq. Antoni 
mo wszys_cy członkow_1e  OS w Kowalik np. zorganizował w tych 
NowogrO?zcu otrzymuJą umun- dniach trzy nowe kola Ligi Cl· 
durowame. brony Kra,iu - w Parzycach, 

Do dobrej pracy przyczynia Ołdrzychowie i Zablociu. 
się również pomoc rady narodo- Spofród członków os wielu wej, która praktycznie realizuje jest takich, którzy wiele czasu uchwale Wo.iewódzldej Rady Na- 1 energii poświęcają działalności rodowej (44/64) () pomocy i opie• społeczne.i, biorą udział we ce rad terenowych nad kołami wszystkich poczynaniach SO. Ligi Obroi:iy J{raju i oddziałami Należą do nich między innymi samoobrony. J Przykład Nowo- ob. ob. Stanisław J„eszczyńskf, grodźca świadczy o tym, że po- Sanisław Korowo,iski, Wincenty moc i opieka dają konkretne Wieczorek. Jan Konefar, Albin rezultaty w codziennej pracy. Rupa, Olgierd Bok!!zański i Jan Czlo�kowie SO pomagają także Podlasek. 
naw:z'ajem 'społeczeństwu. W czy- (Z) 
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Itronika�?sądorna 
ZA KR-ADŹIEŻE 

Na 3 lata wię1-ieni.a �zał Sąd P�­
wiatowy w Jaworz.e, 19-letnią Geno­
wefę Filipowską i pozbawił ' ją na 3 
lata praw publicznych, A\t oskarże­
nia zarzucał jej 20 dokonanych kra­
dzieży, Filfpowska przywłaszczyła 
sobie odzież, p1en!ądze i różne war­
toścd.owe przedrnioiy na sumę około 
25 tysięcy zloiych. 

KURAC.T A' ODMLADZA.T ĄCA 
Na' oryginalny sposóo odmłodzenia· 

się wpadła ,mieszk.anl�a Paszo�:J_c,' 

38-letn.la St.anislawa Kulp,a, W swoim 
dowodz.!e osobistym wytarła ro-k 
1.!rodz.en.J,a 7 1921i i \Vpis-al.a 1928. Ku­
racja odmładzająca kosztowała Kulpę 
6 mlesdęcy więzJenaa z zawieszeniem 
na dwa lata. 

UKRADt,A PIENIĄDZE 
Prze,(1 Sądem Powiatowym w .Ja­

worze odpowiadała 20-let.nia Helena 
Pancerz, która ukradła Stefanowi 
Górnis.kowi 650 zł. Skazano ją na 6 
miesdęcy więzienia i; zawieszeniem 
na 3 lata. 

(lex) 

pctrzebie chałupnictwa i zachę­
caliśmy kobiety do przyjęcia tego 
rodzaju zatrudnienia, co w ubo• 
g im raczej pod względem zawo­
dów kobiecych powiecie bolesła­
�ieckim stanowi chociaż mini• 
malne rozwiązanie. 

Zakład chałupniczy PSS nie 
wyczerpał swoich możliwości i 
c•hętnie przyjmie do pracy cha­
iup�ticzej jeszcze pięćdziesiąt ko• 
biet. Warto więc,· żeby szuka­
jące zatrudnienia kohiety zain• 
teresowały się tym. Wydział za• 
trudnienia PRN udziela informa� 
cji i daje skierowania. 

Mikrowywiady 
znad Bobru 

(zet) 

Jak spędzasz 
lato 

B LYSKA WICZNY wy· 
wiad na ten fomat dal 

nam garść . następujących 
odpowiedzi: 

1. - ,Już je właściwie spę• 
dzilem. Bylem • dwa tygod� 
nie na wczasach. Pogoda mi 
dopisała, pływałem, opala­
łem się. Teraz zacząłem 
przygotowania do 'rozpocz�­
cia nauki. Trzeba się do• 
ksztalcać, żeby człowieka 
tycie nie za bardzo przego• 
nilo. 

2. - Jak co roku. Urlopu 
jeszcze nie miałem. Wypad­
nie mi dopiero we wrześniu. 
Chcę jechać w g6ry, a.le 
jeszcze nie wiem, czy do­
stanę wczasy. ·Poza tym 
chodzę się w niedziele opa­
lać. To chyba wszystko. 

3. - Rodzice mają. gospo­
darstwo, więc w wolnych 5 
chwilach pomagam im. Ur• 
Jop spędziłem na  żniwach. 
!';ie żałuję, bo rozruszałem 
kości, za.siedzialc przez , cały 
rok przy biurku. 

4, - Właściwi,-, ni,jak. Pra­
cuję, po południu chodzę na 
lody, czasem wieczorem do 
kina. Ciągle brak nam 
oś�odka· wypoczynkowego, 
kforego budowa jesi zapla­
nowana. 

5. - Kiedy jest upa.I, mo­
czę się w wodzie. W wan­
nie oczywiście. A chciałoby 
się popływać w prawdziwym 
basenie ... 

Józef Krzos···z Leg-nicy tzam. 
rny ul. Złotoryjskiej 98)' z�lrn­
pił ·na poczatku lipca br. w 
spóMzielni „Pionier", 'w Jawotze 
� regenerowane opony· do samb­
chodu „Warszawa" o WY,miarac.a 
6COx 1 6. Za �ażdą z nich ząpłacił 

· po d05 zł. Przy odbiorze I u;;•on, 
nabywca zwr-ćdł uwagę, że 1bież-

27 lipca Krzo; zgłosił w spóf­
dzieln i  reklamację, której . 11ic> 
uv;zględniono. Ośw:adczono że 
winien j est' nabywca, który' nie 
potrafił wla�ciwie napomp,0"1· ać 
opony. 

TEGOROCZNE ZBOŻE 
Dl,) MAG AZYNÓW 

W powiecie jaworskim 
czynnych jest 13 punktów 
skupu zboża, K tóre w r. b. 
P_rzyjmą od ro1t1,ków 10 ty- • 
s1ęcy ton r,s7cnicy, żyta, 
owsa i jęczmienia. Punkty 
skupu są przeważnie zme­
chanizowane. w ., kazdym 
znajdują się dmuchawy do 
prz.eladunku zboża, dzięki 
tem� . chłopi nie muszą 

·• Z notesu , redaktora 
MŁODE MEDYCZKI 

W PARTU 

W ostatnich dniach lipca 
b.r .  w Zasadniczej !;',zkole 
Medycznej Asystentek Pie­
lęgniarskich odbyło się uro­
czyste zebranie, na  którym 
10 uczennic otrzymało legi­
tymacje kannydatów PZPR. 
Jedna z nich, Wanda Nitar­
ska, urod.zi!a się 19 wrześ­
nia 1945 r. w Roztoce w 

�- . - Tak samo jak zimę. 
Jesh ma się troj<' dzieci, 
cały rok .Jest do siebie po­
dobny, Chodzę z nimi na 
spacer, bo na kolonie w tym 
roku nic wyjechały. I tak 
lato schodzi. 

Nr 33 ·(385/ 

' ( 

0 brakorobach z „Pioniera" 
r,>i�aliśmy już na łamach „Wia­
dom,iści". Dzi:i robimy to ro 
raz drugi. Pt ?ykro nam że w 
,,Pionierze" n i c  się nie zmię­
nuc, na lepsze. 

L.M. 

dtwig�ć ,,worków na 
cach. 

Kończy się ,uż skup 
paku i do magazynów 
pływa nowa pszenica. 

NOW A. PIEKARNIA 
!,'rzy 

ple-

rze­
na-

remontuje się obiekt pri:e­
znaczony na piekarnię Po­
wszechnej Spółdzieln i  Spo­
ży�ców. Ta „fabryką „c.hle­
ba rozpocznie pracę w 
przyszłym roku i wyręczy 
kilka starych i malq wy­
d!!-jn'ych p�ek�t:ń�-

poVflecie jaw9rskiJI1. 

7. - Kupiłem sobie moto­
cykl na raty i każdą. wolną 
chwilę spędzam wśród zie­
leni, 

(��J\J .) --�-..... R.o.z.m,_a.w
,_l;.;a;,;.l ,_<Z;;.;.E;.;T

;.).,) _, 
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ESZCZE w ko2icu czerwca 1914 urządzane obchody Tyg d i 
roku, na doroczni.e 

zane z różnymi im r�; 
0 n a Ki�ońskiego", zwfą-

angielsk�e: eskadr: pa��!r:��skim
i 
I pr

k
zy

d
były okr�ty 

krążownik , D • d 
w es a ra lekktch 

rał Warre�;;r 
,i'�- ca

l fespołu brytyjskiego admi-
mieckiej admiraFcJ··1 t a

y 
t

ien a z przedstawicielami nie-' • 0 s Y za trwałą przy ·a ·  • w· lk " j Brytanii i Niemiec, a zaledwie w i . J zn , . ie ie 
sarska marynarka był t . P �c _tygodni pozniej ce­
l �Jarine Nationale. 

a w s ame WoJny z Royal Navy 
\� dniu 1 sierpnia rozpo_częły slę gigantyczne zmagania �o!e

t
nne_ na

T
;r,wan

1

e zrazu w:1elką wo,jną, a później I wojr,a, �w1a ową. rwa a ona z gorą cztery lata i kt'  · 
a rmie walczących ze sobą pa11stw prz·e,v'a

w
l"'ł 

cza� e ot
rych 

h n 1,,-· ·  i ' l  "' Y  się po ere-na
l
c 

k
" 

h
e „ 1 1 

t pdo n?cno-wschodnie.j Francj!, po ziemiaL11 po s 1c - w e Y Jeszcze znajduj<>c,•ch si" d k h , t b • w' ., " po o upacJą trzec pan<. w za orczycb - i we \Vłoszech n· . m "  · d d h f . . , ie ovna,c o . rugo�zę nyc ron_tach: iureckim, bałkańskim czy maJo-azJa�yckm� lub trzeciorzędnych : w niemieckich kolonia<·h. 0-procz b1tew, a potem długotrwałej wojny pozycyjue i ? o�op::ch l w�l!t P_owietrznych noszących wówc:;,a� Jcszcz,.- cna:.a��cr mdyw1�ualnych spo'tk�ń, rozgorzała to­�z?na_ r_1a ,� ,cl .  m9rza·ch I oce�nach woJna morska. Wla­s�1e JeJ działa�ia przybrały w pewnym okresie charak fer n1crral decyduJący o losach całokształtu zmagań wojui-nych. -
Nak�y- pam�ętać, _że ni:-mkcka marynarka wojenna hy!n w _r�wth rozp?cz_��1a "':OJ1;1Y _ 1914 roku drugą co efo ,•,'c!­kosc1 po_ b_ryty�skieJ _na s�v1�c1e. Liczyła około pięćdziesięciu panccrmkow l krązowmkow liniowych. Dwukrotnie , też, 

Przed · pół wiekiem • ' •  tE 

PIRACI WOJIY 
PODWODNEJ 

pod Dogger-Bankiem i Jutlandem (Skagerrakiem), cesar!>ka flota „pełnego morza" (Hochseeflotte), stoczyła wyrównane, nierozstrzygnięte batalie z brytyjską „Grand Fleet", dwu­krotnie: raz zwycięsko (pod Coronelem) i raz z odwrot­nym wynikiem (pod Falklandami) - walczyła z bcylyjski­mi eskadrami oceanicznymi eskadra krążowników adn·,· rn­la Spee. Ciężkie straty zadały alianckiej żegludze niemiec­kie krążowniki lekkie i pomocnicze, prowadzące wojnę korsarską na morzach i oceanach. Ale ani potężne pan­cerniki Hochseeflotte, ani krążowniki korsarskLe nie , były w stanie wstrząsnąć potęgą pierwszego wówczas mocarstwa morskiego świata, Wielkiej Brytanii. Uczyniła do dopiero flota podwodna. 
Ang·licy nie docenili znaczenia tej groźnej broni. Nie przypuszczali bowiem, że Niemcy zastosują swe U-B01,ty 

do prowadzenia wojny w sposób, _ który wywołał wówcza, 
nie tylko zaskoczenie przeciwników, ale i odrazę opinii publicznej całego świata. Mowa t11 o zatapianiu statkf>w handlowych bez uprzedni-ego ostrzeżenia i umożliwienia za­łodze zejścia do lodzi ratunkowych. :Metoda ta godz,ła bowiem w podstawowy, bazujący na bardzo starej tradycji marynarskiej kanon postępowania ludzi na morzu, nal.a­zujący udzielania pomocy znajdującym się w niebezpic­
czeństwi,e I potrzebującym ratunku, obojętnie czy są to przyjaciele czy wrogowie. I dlatego ta�tykę walki clo­
wMców U-Bootów uznano wszędzie za nieludzką i nik­
citmną. 

W ten sposób, wykorzystując tradycyjną i przez Anglików 
zastosowaną metodę spieszenia z pomocą rozbitkom z 1a­
topionego okrętu, dowódca ,.U-9" kapitan Weddigen zato­
pił �t;��eg() .. c!�ia ę�!ą,.. ,tJjkadrę . brytyjskich Jtrążowników. 
Po �forpę4irwat;\,u pjerwiizego z nich pozostat,: z�triy,maly, ,,., 
maszyny i zaczęły wyławiać rozbitków: wtedy Weddigen 
storpedował jeden z niosących pomoc okrętów, a na koniec 
trzeci i ostatni krążownik ratujący rozbitków z obu po­
przednich jednostek. 

D 
OWODCY U-Bootów zaczęli stosować podobne me­
tody wojny podwodnej w walce ze statkami handlo­
wymi. O ile było oczywiste, że zaatakowanie przez 

okręt podwodny nieprzyjłcielskiego okrętu woJennego musi 
z istoty rzeczy nastąpić znienacka, o tyle podobny sposób 
postępowania wobec załóg statków łlandlowych, nie bio­
rących przecież wówczas udziału w bezpośredniej wc1lce 
zbrojnej, budził naJzywsze sprzeciwy i protesty jako 
sprzeczny z międzynarodowymi zasadami i konwencjar;ll 
haskimi. Pomimo to wilhelmowska admiralicja z admira­
łem Tirpitzem na czele nalegała na naczelne dowództw�, 
by wyraziło zgodę na wprowadzenie właśnie tego rodzaju 
wojny podwodnej bez ·ograniczeń. 

Wojna podwodna. przybierała na ostrości. Coraz więcej 
U-Bootów działało na Oceanie Atlantyckim i Morzu Pół­
nocnym. Pomimo pomocy amerykańskiej brytyjska flota 
z najwyższym trudem stawiała czołą naporowi niemiec­
kich U-Bootów które od 1 lutego 1917 roku prowadziły tzw. 
nieograniczoną ' wojnę podwodną. Nad Wielką Brytanią 
zawisło śmiertelne niebezpieczeństwo: groźba prze�iecia 
i sparaliżowania decydujących o życiu i istnieniu wy­
spiarskiego państwa morskich linii.1 komunikacyjnych, i tyl­
ko z największym wysiłkiem udało się połączonym flotom 
al;anckim odnieść nad niemiecką flotą podwodną ostatec:rne 
zwyciestwo. 

Pirackie tradycje niemieckich U-Bootów z okresu I "Yo;i­
ny światowej wzbogacili" hitlerowscy korsarze. Wsrod 
zbrodniarzy �oj�nnych, którzy • stanęli po roku 1945 pnc_d 
mi�dzymundowym trybunałem w Norymberd�e :r.nalezll su� 
Raeder I Donitz. Ale to nie przeszkadza dzisiejszym "?1-
litarystom zachodnioniemieckim, by z pirackiej przeszło�c! 
niemieckich U-Bootów czynić „świetlany wzór" żolnlersk1eJ 
służby dla Bundesmarine. (ZAP) 

Dokończenie ze stt. 3; 

.c'rzez następne dni SS-mari, 
żandarmi i Ukraińcy próbow.1li 
kilkakrotnie atakować i za każ­
rym razem pod murami ,,Redu­
ty" zostawiali rannych i poleg­
łych. Bloki od ul. Pługa i Wa­
welskie.i były pod silnym ogniem 
artylerii która tłukła bez prze�·­
Wy, M�ry podziurawione były 
iak sito, część frontowej ściany 
przy ul. Pługa runęła na j ezdnię. 
Przybywało trupów i rannych, 
Granatniki rozrywały się na 
Podwórzu i w mieszkaniach ra­
.żąc odłamkami. Bez przerwy 
ujadały n iemieckie cekaemy. 

- Idź do „Stacha" po: 
Wiedziałem do „Migdała" - 1 
namów go na podkop do kana­
łu. Trzeba stąd wiać, bo wytłu­
ką do nogi. 

Poe! wi-eczór kapitan ,,Stach" 
zapytał mnie •czy znam kanały. 
PoWie,działem że znam choć nie . ' . . rn1alem o tym zielone�o ooJecia. 

----

• Poradziłem, 'żeby zrobić przekop 
z piwnicy do kolektora. P_rze� 
całą noc chlop::y ryli w z1-em1 
i następnego dnia przebili się do 
kanału. 8 sierpnia „Migdal" w 
towarzystw.ie łączniczki zapuści­
li  się w kanał. Wrócili późno 

wieczorem umorusani i ledwo 
żywi. Trafili n a  ślepą odnogę 
kanału. I)opiero następnego . dma 

otrzymaliśmy pomyślną w1ad�­
mość. J-est wyjście na . kolon!ę 
Staszica. Stamtąd mozna stę 
przebić do śródmieścia. 

Io SIERPNIA „Reduta" drża­
ła w posadach. Niemcy i 

Ukraińcy otworzyli skoncentr�­
wany ogień z dział i granatn i­
ków, który trwał od 8 .30 rano 
do 1 7. Budynek cd strony . W�; 
welski-ej zaatakowały „Gohaty • 
Potworn-e wybuchy tych samo­
bieżnych półtonowych b_omb, 
były prreplatane wybuchami . pO­
cisków armatnich._ Runęła ściana 
frontowa, czt..::-001etrowe1?0 bh-

TADEUSZ ROJEK .. 

Kłamstwo m, 
N 

IKT - powiedział kiedyś 
Abraham Lincoln - nie _ 
ma dość dobrej pamięci 
na to, by móc liczyć, ż.e 
uda mu się kłamać. Zda­
rza się wszakże, iż ktoś 

pamiętając bardzo dobrze okre­
ślone fakty, , udaje że nigdy o 
nich nie słyszał i wygłasza wąt­
pliwej wartości oświadczenie. 

Zdarzyło się to właśnie nie­
dawno rzecznikowi prasowem:.i 
rządu NRF von Hasemu na kon­
ferencji prasowej. Padło na niej 
pytanie: czy rząd zachodnionie.;. 

miecki - w związku z niedaw­
n ym stwierdzeniem prezydenta 
de Gaulle, że w kwestii granic 
w Europie środkowej i wschod­
niej nie ma zgodności między 
Paryżem i Bonn · - domagał się 
od właq.z francuskich wyjaś-

°"' nie(l? 
• • Von Hase, zaskoczony tym py-
,taniem, stwierdził, że szukanie 
jakichkolwiek wyjaśnień w tej 
materii jest niepotrzebne, ponie­
waż w niedawnej deklarac5i 
trzech mocarstw wyraźnie pod­
kreśla się, iż sprawa „linii 
,,Odry-Nysy" może być uregu­
lowana jedynie w traktacie po­
kojowym z Niemcami. 

Wówczas padło następne py­
tanie. Czy pamięta pan, że już 
5 lat temu gen. de Gaulle dał 
wyraźnie do zrozumienia, ie 
Niemcy widzi jedynie ,-q dzisiej­
szych granicach? Von Hase od­
powiedział na to wówczas, że 
gen. de Gaulle był rzekom() 
,,zaskoczony pytaniem" i odpo­
wiedział „od ręki, nieprzygoto­
wany", że jest • zwolennikiem 
Niemiec w ich obecnych grani­
cach. Von Hase stwierdził na­
stępnie, iż na temat tego o­
świadczenia zwrócił się o wy­
jaśnienie do prezydenta de 
Gaulle ówczesny kanclerz Ade­
nauer, że rząd NRF sprecyzował 
wtedy swój punkt . widzenia nl.. 
te sprawy i że to oświadczenie 
pozostało „nie bez wraże11 ia n a  
generale d e  Gaulle'u'' . .,Od tego 
czasu - oświadczył rzecznik 
rządu zachodnioniemieckiego -
nigdy więcej na ten temat nie 
wypowiadał się". 

Cała wypowiedź rzecznik!l tak 
bardzo odbiegała od stanu fak­
tycznego, że trudno nie ulec 
wrażeniu, iż pan von Hase cier­
pi albo na rzeczywisty, albo też 
zamierzony i ad „hoc_zastosowa­
ny' zanik ,pamięci. 

Łatwo bowiem sprawdzić w 
prasie paryskiej z okresu dys­
kusji  nad deklaracją trzech mo­
carstw, wydaną dnia 26.6. br., 
w związku z · układem między 
ZSRR a NRD że właśnie 
strona -francuska wysunęła kwe­
stię granicy polsko-niemieckiej 
i że nawet między stronami do­
szło do polemiki. W rezultacie 
Francja nie nalegała na przy­
jęcie w oficjalnym dokumencie 
jej punktu widzenia na te spra­
wy, Oczywiście nie znaczy to 
wcale, że rząd francuski zrezyg­
nował ze swego stanowiska, cze­
go najlepszym ' i • najbardziej 
miarodajnym dowodem jest wła­
śnie konferencja prasowa gen. 
de Gaulle z dnia 23 lipca br. 

Ale von Hase nie tylko uda­
je, że nie zrozumiał treści kon­
ferencji prasowej prezydenta de 
Gaulle'a. Rzecznik prasowy rzą­
du NRF udaje, że nie pamięta 

I fąktów, jakie nastąpiły po k1>11-
fere:ncji prasowej gen. de Gaul-
le z dnia 25.3.1959, gdy po raz 
pierwszy zajął on stanowisko w 
sprawie granic Niemiec, {l'lÓ­
wiąc, że „jedynym zdrowym i 
słusznym rozwiązaniem przys�­
loścl Niemiec -' jest połączeme 
obu ich częścl "' jedno, calko­
wfcle niepodległe państwo, pod 
warunkiem, że nie będzie ono 
kwestionowało aktualnych gra-· 
nic Niemiec na wschodzie i na 

ku na Wawelskiej i Pługa. Na 
tych odcinkach chł<>pcy bronili 
już tylko sterty gruzu, Padły 
pierwsze pociski zapalające 
blok zaczął pł<>nąć. W�y w 
kranach nie było .już o::i kilku 
dni. Jedyna ręczna pompa za­
instalowana na podwórzu wy­
pluwała wodę zmieszaną z pia­
ski'em. Kolejka umęczonych lu­
dzi podawała sobie wiadra z rąk 
do rąk aż na czwarte piętro. 
Odłamki  pocisków wciąż kogcś 
wykruszały z sze1:egu. 

Po kilkugodzinnej walce z 

żywiołem pożar ugaszono. , Zbli­
żał s ię wieczór, ucichła kano­
nada. Wszystkich obiegła wieść 
- dziś w nocy powstańcy i .  lud­
ność cywilna opuszczają gruzy 
aby kanałem prpedostać się do 
śródmieścia. 

D: c.N. 
Z. GRONTKOWSKI 

• zbrodnda niemiecka w Warsza• 

wie 19fł r. Instytut Zachod.nl, I'oz-

zachodzie, na południu I półno­
cy oraz że skłonne będzie włą­
czyć się pewnego dnia do ogól­
noeuropejsldej współpracy w du­
chu wolności i pokoju". 

Czy rzeczywiście prezydent de 
Gaulle nigdy j uż do tej spra­
wy nie wracał - pod wraże­
niem � jak twierdzi Hase - -
przekaza11ego mu stanowiska 
Adenauera? 

Dnia 13 . 10 . 1959 roku premier 
Debre wygłosił w Ziromadzeniu 
Narodowym expose precyzujące 
ogólną politykę rządu. W. jego 
przemówieniu znalazł si'ę passus 
poświęcony granicy na Odrze i 
Nysie. będący powtórzeniem sta­
nowiska (le Gaulle'a. Warun­
kiem porozumienia międ.zy 
Wschodem a Zachodem jest '­
z0aniem rz4c!u francusldego -
oświadczy'!: premier Debre -
„utrzymanie śtatus quo. · Przez 
status quo rozumiemy także po­
szanowanie granic, wszystkich 
J('ranic łącznie z tą, lrtórą zwy­
kło się nazywać linią Odry­
Nysy". 

Nikt chyba nie będzie w Bonn 
twierdził, że expose zostało wy­
głoszone bez aprobaty prezy­
denta de Gaulle. 

Prezydent de Gaulle osobiście 
powrócił do tej sprawy na kon­
fnencji w dniu 10 .11. 1959 r . ,  
gdy na pytanie prasy zachodni0-
niemieckiej stwierdził, że Fran­
cja nie zmieniła swego stanowi•· 
ska w tej sprawie i potwierdza 
całkowicie swoje oświadczenie 
złożone w dniu 25. 3 .1959. 

(Dokończenie ze str. 31 

Zabrać na przy.kład ki.łka 
worków, kilka łyżie:iczek, kilka 
p iłeczek pingpongowych, urz:i­
dzić dla dzieci wyścigi w woc­
ka.ch, czy z piłeczką na łyżce. 
Nagx,ody też n;,e m uszą być z-a­
raz pucharami prz-echojnimi. 

Wyjaśnijmy jeszcze -sprawę 
rozmQwy. de Gaulle-Adenąucr 
na fen temc1t. 

W 'dniach 1-2·. 12. 1959 . r  .prze­
bywał w Paryżu kanclerz A9e- , 
nauer i odbył z prezydentem · cte 
Gaulle -- rOŻII]-OWę w 'cztery oczy. 
Zapytany później przh _dzienni­
karzy, ·czy rozmawi.ił w sprawie 

• 'granicy na Odl'ze i Nysie, Ade­
nauer nie_ udzielił wyr:aźnej od­
powiedzi. Natomiast z informa­
cji nieoficjalnych wyrtikalo; ze 

• de Gaulle · podzielił wprawdzie 
punkt widzenia :  Adenauera·, -co 
do ostatecznego uregulewania 
sprawy d;ranic w ·traktacie po­
lcojuwym, nie p'.'lzostawit jed:1ak 
żadnych wątpliwośd, . że przy 
rokowaniach na temat I trak�Htu 
poparcie Francji w kwestiH .±jed- .· 
noczenia Niemiec sięgać będzie 
tylko do Odry i Nysy, Paryż 
zaakceptuje bowiem uznanie li : 
nii tych rzek za granicę polsko­
niemiecką. 

Dnia 7.2.1963 roku minister 
spraw zagranicznych Couve de 
Murville jeden z bliskich 
współpr_acowników pręzydenta 
de Gaulle - wygłaszając w Ko-

- misji $praw ZagraniCZI\YCh Zgro­
madzenia Narodowego expose 
poświęcone francuskim koncep­
cjom polityki europejskiej 
stwierdził - w odpowiedzi na 
interpelację posłów komuni­
stycznych, że traktat zawarty z 
NRF w niczym nie wpłynie na 
zmianę dotychczasowego stano­
wiska Francji w kwestii grani­
cy na Odrze i Nysie . 

Wystar,czy j,akaś /ablicW{a cz,�iłt!J­
lady, pa1p:erowa c.ziapecz·ka. Mo­
� naws,t i d,o•rośli - z:naleź.liby 
uciechę w takich zawoda•ch spc,t· 
towych? A przeciąganiie liny? 
Pokazy zręcmości? Jakaś „zga­
duj-zgadula' ', np. na tematy 
przyrodinicze? Czy każ.dy miesz­
czuch umie odróżnić l ipę od bu-

SecesyjM fasada. Fot. T. Drankow1kl 
nań 1946, strona 95-101. ' •• ------------'""'."-------------------" 

Tych przypomnień wystarczy 
chyba, żeby ustc1lić ....... delikat­
nie mówiąc - mijanie_ się z 
prawdą rzecznika rządu NRF'. 
von Hasego. 

Nie jest bez znaczenia, że to 
kłamliwe stanowisko von Base­
go spotkało się z krytyką ze 
strony nie byle kogo, l::'l wice� 
pr__zewodniczącego zwiątku prze·• 
siedleńców posi!l do B�md.::sta­
gu Reinholda R.ehsa , który na 
łamach .. Welt arn Sonntag" opu­
blikował artykuł, poważnie pod­
kopujący stanowisko von Ha-
sego. Pisze on m. in. - -• 

„Można również i tak widzieć 
te sprawy, ale w ten sposób mi­
jsmy się nieco z realizmem. Ge­
nerał nigdy nie wycofał się ._"' 
swych poprzednich oświadczeń 
(podkreślenie has1.ę), a również 
nie interpretował ich. Na swrj 
ostatniej konferencji prasowej 
oświadczył on jednoznacznie, iż 
również w sprawie granic nie 
ma między Republiką Federalną 
a Francją zgodnołci poglądów. 
Pod tym sformułowaniem moż­
na rozumieć tylko to, że prezy­
dent de Gaulle nie zgadza się z 
rządem federalnym w jego wy­
siłkach na 1'ze·cz przywrócenia w 
traktacie pokojowym grąnic z 
roku 1937": 

Kłamstwo pana von Hase 
miało krótkie nogi. Nie zav.ę­
drowało na nich nawet do 
związku przesiedleńców, A mo­
gło ·się • przecież wydać, że w, :­
śnie tam ma. najbliżej... (Z.'\P) 

ika, ps·zczol� �d ·osy_, _szyiszik� so­
sny  -od s.zys.z.ki świ>ex�a. dzdęcio­
ła oj, s,z.,pa.ka? Byłaiby oka,z.ja d'◊ 
poZ'nania p,rzyrojy, a i ro2;rywka 
zarazem. Przy dobrych -chęciach 
i odrobiini,e pomyskrwo3ci moq,n:i 
taki� formy ro,z,rywki organizio­
wać każdej nie::lzieli. I in•i-e mu­
szą tego organizować ciągle ci 
�i lu-dzie. 

Nic prositsz.�go, niż powoływać 
kilkuooobowe kcmite-ty niedz:el­
negio wyp•oczynkiu. Co tyd'żd·eń 
mogą wchod,,ić do tego komite­
tu i):mi lu-divie, wte-dy nikt. nie 

,9ędcl,jf .._$ię zapracowywał orgag_i­
zacją. A i Śi.vie.żoać 'Pomysłów 
z$,gwar/:llntowana. Chodzi pq;e­
cież -0 przviemne spędzeni� cza­
su, bez wiellueg,o na1kładu sil i 
środków. n OSZLISMY: do mo­

me.ntu, kiedy można 
• powtórzyć pytanie z 

nadtytułu: ozy w 
niedziel� nie ma · żad 
nych pokus? Wit}�t-

S�:)i,c organizatJ�6w wypoczyn­
�u niejzicln-ego j e,s,t wyraźnie 
prze1k,o,nąma. że pokus ta1kiich nie 
rria, że oddal-en:,e się o::i miasta 
o • kilkanaśc :e  kiląmeitI'ó\\1 c-zyni . 
z ludzi bs1z.władne c-iała, praig.ną­
ce j edynie p1.>ziomego smażenia 
w słońc-u. Jest j,e·szcze cz,as, alby 
prz.ekonanie 1<:tkie n'ewidować. 
Potowa sieirpnia '.prz,e,d nami. 
Zr1e•s.ztą i we wrre•śni1u .na·tura 
obdarzy nas jeszcze p'.�knymi ,  
ciepłymi niedzielami, ,które ze­
chcmw spędzić wśród - zieleni i 
nad wodą, Moze wj�c sprqbow';ić 
nas-ycenia wypoczyniku nie<lziel­
n�go treścią rozrywkową? 

Mamy w tej matl:lrił" pewne 
propozycje: 

Poprzez Powiatowe Komt­
sje Zwla,zków Zawodowych, 
rady zakładowe i :PTTK 
ogłósić konkurs najlepiej 
zorganizowa.n-ego wypoczynku 
niedzielnego. 

2 
tJfundować w każdym po­

wiecie s,mboliczną nagrodę, 
np. ,.Zieloną żabkę", ,,Złotą 
pszczołę" lub „Wesołego dzię­
cioła", 

3 
Konkurs ponawiać corocz­

nie, nagrody mogą być prz.e­
chodnle. * 

Zapraszamy do nadsyłan:a 
natn własnych pomysłów 
�n,pozycji. 

ODPOCZYWAJMY 
WESOLO! 

ZBIGNIEW KREMECKI 
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Ą zawody, w których nie 
wolno pozwolić sobie na 
pomyłkę. Jeden błąd i 
po wszystkim. Sprawa 
skończona. Taką profesję 
miał właśnie Barr Col-

Collard nie miał więcej okazji 
popełnienia błędu. Policja była 
bowiem na tropie· Barra. Spella­
no rozkazał więc sprzątnięcie 
tego kompromitującego dowodu. 
Łatwo powiedzieć. Collard znikł 
z powierzchni ziemi. Ludzie Spel­
lano od dziesięciu miesięcy usi­
łowali go wytropić. Jak dotąd 
bezskutecznie. 

Pustynia Kalifornijska j'3st w 
sam raz właściwą kryjówltq dla 
takiego człowieka jak Barr. Zna­
lazł on tu zatrudnienie j ako kel­
ner w przydrożnej gospodzie. W 
samym sercu pystyni. Miesz-

� 

Jego pierwszą' czynnością było 
sprawdzenie czy mały inkrusto­
wany pistolet znajduje się w 
schowku pod barem. Sprawdził 
magazynek. 

.,,Cóż to, chcesz popełnić samo­
bójstwo? A może wybierasz si� 
na pustynne króliki? - zażar­
tował Herbert Benson właści­
ciel zajazdu. 

B ARR, schował pistolet. ,.Cza 
sami taka mała rzecz mo­
że się prz_y,fać". Jego spoj-

rzenie nie zdradzało niczego. A 
jednak b�dawczp wyzierał przez 

,,Ładnie pan to nazywa brak: 
obowiązkowości i może dzięki 
temu został przejechany, co? -
Barr zaśmiał .się gorzko. 

„Stary Frank był pijany j ak 
J;,ela. Stwierdził to lekarz bada­
jący zwłoki. Policja nawet nie 
usiłowała wykryć samochodu, 
który spowodował wypadek. Wi­
na była wyłącznie po jego stro­
nie. A j uż o szczęściu mogę 
mówić, że akurat nadarzył siQ 
Sparky. Myślisz, że tak łatwo 
dostać kogoś do obsługi stacji?." 

Barr przyglądał się właścicie-

Kę. Rozpozna! gros natychm1ast.-
.,Dzień dobry Barr. Sie masz? 

- głos Spellano miał wyraźnie 
uchwytne sarkastyczne brzmie­
nie. Nie widzieliśmy się już 
dawno. Przykro mi bardzo z 
tego powodu ... No ale czas koń­
czyć zabawę. Jesteś gotów. Gliny 
są na twoim tropie'' - zabrzmia� 
ło to zimno. 

„Jak dotąd nikt mnie tutaj 
nie wykrył" - wtrącił szybko 
Barr". 

!.i 

13 

lard. Był on niejednokrotnie 
świadkiem likwidowania koleg5w 
za popełnienie jednego, jedyne­
go błędu. Często zresztą uczest­
niczył w takiej robocie. Barr 
Collard był więc dobrze zorien­
towany. Od kilku ładnych lat 
należał do gangu a dziś mając 
53 lata znał na wylot wszystkie 
reguły gry, Ale nawet najos­
trożniejszy człowiek popełni kie­
dyś błąd ... 

Zdarzyło mu się to dziesięć 
miesięcy te-mu • podczas napadu 
na „fecurity"-Bank. Wszystko 
szło jak po maśle kiedy nagle 
pojawił się strażnik. Jedno po­
ciągnięcie za spust i Barr Col­
lard zlikwidował przeszkodę. Ale 
nie to było najgorsze. Barr Col­
lard popełnił po prostu fatalny 
błąd. Na miejscu zbrodni zgubił 
kopertę ze swoim adresem. Już 
to, że posiadał przy sobie rzecz 
przy pomocy ktGrej można go 
było zidentyfikować było jaskra­
wym przewinieniem przeciwko 
:egule. Do tego jeszcze pozosta­
wił kopertę przy zwłokach. Nie, 
doprawdy to już było niewyba� 
czalne. 

Smiertelna pułapka 
\ 

„Owszem mój drogi myśmy to 
zrobili. A skoro tak, mogą to 
uczynić równie dobrze ·gliny. 
Wiesz co to oznacza... Mógłbyś 
śpiewać i dlatego tylko zależy 
mi na tym aby ci zaxp.knąć 
gębę. Znasz nasze prawo. Chcę 
j ednak abyś wiedział, że osobi­
ście nie mam nic przeciwko to­
bie. Ale tak trzeba. Trudno, 
qywaj stary". 

W kinach 

LEGNICA 

OGNiSKO 15-23.VIII „Giu 
seppe _w Warszawie" prod. pol 
skiej, panorama od lat 9 god 
15,45, 18.00, 20,15. 

BAŁTYK 17-19.VIII „Mada 
Sans Gene" prod.. włoskiej oat 

Connie Spellano • był wściekłv 
kiedy dowiedział się o tym „pot­
·knięciu". Jako szef gangu posta­
,1owił z_adbać o to żeby Barr 

kał w baraku tuż za lolfalem 
i nikt nie wpadł na to aby z 
małomównym kelnerem Barr 
Smihrem skojarzyć sobie osobę 
Collarda poszukiwaną przez listy 
go6cze. Nawet patrol policji sta­
noy,ej, który każdej nocy rytual­
nie wypijał swą kaw,ę nie wpadł 
na taki pomysł. Barr Collard 
był przecież znanym gangsterem 
a kelner zgo�a nieciekawą po • 
stad�. 

Barr wyszedł tuż przed 6-tą 
ze śwego baraku i tylnym wej­
ściem wkroczył do restauracji. 

okno. Herbert Benson poszedł 
za jego spojrzeniem. Na dwor�e 
przy stacji benzynowej tiwijnł 
się młody, szczupły q:łowiek. 

,,Jak sobie z nim radzisz?- -
spytał Benson. ,,. 

„O, Sparky to  młody, narwany 
chłopak. 

,,Trudno mu z tego robić za­
rzut'' - łagodził Eenson. "Wszy­
scy byliśmy kiedyś młodzi. Jak 
na swój wiek pracuje dobrze 
i nie jest tak nieobowiązkowy 
j ak stary Franl:'" , 

I , 

łowi jak ten po zliczeniu dzier,­
nego utargu r<'"ainolił się do sta­
rego wozu. Zaczynał się długi 
nudny wieczór. Nudny i spokoj­
ny? Barr nie mógł się jednak 
pozbyć dziwnego uczucia. Qd­
zywał się w n im ledwo uch­
wytny instynkt ()Saczonego zwie­
rzęcia. Był pewny, że ludzie bos­
sa nie schodzą z jego tropu. 
,,Jak psy gończe" - pomyślał. 
,,A jednak ich przechytrzyłem -
dodał uspokajając się 1j ednocześ­
nie ... 

Pół godziny później zadzwon i ł  
telefon. Barr podniósł słuchaw-

Barr trzymał jeszcze prżez 
chwilę słuchawkę. Znał prawo. 
ich I?rawo. Gdyby przenieść się 
pa d rugi koniec Ameryki? A mo­
że wyrobić lewy paszport i sk°'4 
czyć do którejś z południowych 
republik? Nie, to wszystko nie 
m a  sensu! A jednak przede 
wszystkim trzeba zachować spo­
kój. Ostrzeżenie miało właśnie 
na  celu wprowadz.enie go w stan 
rozdrażnienia. Wówczas łatwiej 
popełnić błąd. A drugiego błę• 
d u  on , Barr Collard, j uż nie 
popełni... 

CDN 

lat 18 panorama, kolorowyl!l -------------------------------godz. 1 6, 1 8 . i 20. 1 7-23.VII�� -
„Sprytny Piotr" prod. bułgar- TAJEMNICE # FAKTY :±± SE�SACJE =:!: T'\.TF:\1 :\ICE :::: F A I'\ 'fV .il SF.l\SAC'.JE :::;: TAJEMNICE := FAKTY i; SENSACJE ±t TA.JEMNICE 
skiej w wersji polskiej o<;l lat 9; 
godz. 10, 12, 14, • 

PIAST 17-23. VIII „Czarn 
monokl" prod. francuskiej - oą 
lat 16. 

KOLEJARZ 17-19.VIII „Sław:! 
ne miłości" prod. francuskiej o� 
lat lp  panorama kolorowy. 20---­
-23.VIII „Lupening 1939" prod. 
rumuńsk'iej od lat 12. • 

D. K. F. 

14. VIII Filmy 
prod, USA. 

Chaplinowskie 

MILKO WICE 

· POKÓJ 14-16.VIII „Wielkd -� 
'Większa i największa" prod .. -
polskiej 'od lat 1 0. 18-20.VII 
,,Poślubny rejs'' prod. angieht ' 
skiej od lat 1 8. 21-23.VI,1 )t 
,,Kiermasz'' prod. NRF o • 
lat 16. 

ZŁOTORYJA 

PDK . 17-19.VIII 
:!wtr" prod. NRF od 
21-23.VIII „Mój drugi ożenek 
prod. polskiej od lat 1 6. 

P 
OĘUS dla młodych Judzi Chłopcy zatrzymali się zasko­
jest wiele. Kawiarnia i re- czem. Dostrzegli w bramie kil­
stauracja należą do tych ku dryblasów czekających „na 
najbardziej atrakcyjnych. papierosa" .To była obstawa. 

A wiadomo, że to kosztuje, że na Siły były nilerówne, każdy opór 
to. trzeba mieć pieniądze. Jak mógł się skończyć pobic.rem. Sta­
je zdobyć? Jak zaimponować nęli. więc posłusznie i odpowie­
.,kolesiom" i swojej dziewczynie dzieli, że nie mają papierosów, 
forsą. Jak udowodnić, że jest się że w ogóle nie palą. 
już dorosłym i wolno korzystać Napastnicy poczęstowali zacze-
z nieraz ko.sztownych uciech? pionych kilkoma brukowymi epi-
Trzeba zdobyć p;eniądze, a za- tetami i oświadczyli, że spraw­
praco;nać na nie trudno. I chęci dzą czy rzeczywiście nie mają 
jest niewiele. Pozostaje więc tak papierosów. Szybko i :,prawnie 
zwany łatwy sposób zdobycia go- przeszukali kii>szenie ofoi.r i n') 
tówki. Jeden z nich to rozbicie chwili zezwolili łaskawie odda­
kiosku, drugi - to wyłudzenie lić się napadniętym. 
lub rabunek. Kiedy chłopcy sprawdzili za-

19-letni Andrzej Dziubek i jego wartość kieszeni jeden z nich rówieśnik Mieczysław Brysiewicz stwierdził, że napastnik skradł włóczyli si ę po ulicach bez okre- mu 270 zł•. Udali sie więc na po­
ślone;;o celu. Humory mieli pod sterunek MO i zawiadomili o in­
psem. Trapiła ich wspólna tro- cydencie. Nie potrafili jednak ska - brak pieniędzy. Nie po- określić bliżej wyglądu napastni• 
siaclali nawet kilku złotych na ków. 
paczkę papierosów. 

• 
Po kilku dniach jeden z pos�-

Około godz. 22 spostrzegli, kodowanych roz"'ozna' w restau­
że ulicą Bolesława Chrobrego racji „Piast" rabusiów i zawia-

Dyiury aptek 
s idzie dwóch młodych chłopców. d omił MO. U; 0cie młodocianych 

Dziubek zrobił groźną minę i za- pr.zestępców było sprawą łat-
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bryków chuligańskich, którycl 
dokonują na terenie swojej dziel 
nicy. 

Zatrzymani Dziubek i Brysiz 
wicz nie przyznali się do win 
To prawda, że zaczepili poszko 
dowanych i domagali się papie 
rosów. ale ni,, •• ·-ptrząsali in  
kieszeni. Cbjęli ich tylko z 
szyję klepiąc przyjacielsko p 
ramieniu. O tym, że w ten spo 
sób „wyklepali'' sobie 270 z 
nie wspomnieli ani słowem . 

Dziubek miał wyraźnego pe 
cha. W czasie rewiz3i znalezion 
przy nim legitymację szkoln · 
wydaną przez Zasadniczą Szko 
łę Budowlaną·, w której przer•c 
bił date przedłużając ważnoś 
dokumeńtu na rok i il 64, a oy 'ko 
rzystać z prawa nabycia biletó 
ulgowych do kina. Do szkol 
o,vszem uczęszczał ale tylk· 
2 miesiące. Zrezygnował z nauk , 
bo tam j ak wiadomo pieniedz 
wódki i papierosów nie da_ią. • 

:Owójka „bohaterów", którz 
bardzo wcześnie rozpoczęli ka 
rierę rabt•siów, przebywa w wię 
zieniu. Obai będą odpowiadać 
Art. 259 K.K. za napad z ra 
bunkiem a Dziubek odpowie do 
datkowo z Art. 1 87 ,K.K. za fał 
szowanie dokumrntów. 

Wcześnie zaczęli ale też 
szybko skończyli 

ZBIGNIEW GRABOWSKI 
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Do pól w pionowych rzędach 
podanej figury obok liczb wpi­
sać 9 wyrazów pięcioliterowych 
o poniższych znaczeniach. Na­
stępnie wypisać wszystkie litny 
odgadniętych wyrazów według 
kolejności odpowiadających im 
liczb od 1 do 45 i odczytać roz­
wiązanie, którym jest sentencja, 

Znaczenie wyrazów: 1 - ma­
teriał wybuchowy do broni pal­
nej, 39 - dawna broń sieczna 
i klująca, 5 - nabiał, 3 - an­
gielskie - służy jako przypra­
wa kuchenna, 34 - wiecznie 
wędruje, 12 - narzędzie do żę­
cia, 26 - przymocowane są do 
podkładów, 16  - taniec, do któ-

rego nie trzeba mieć partnerki, 
37 - służą do przelewania cie-
czy. 

,,Em-Zet" 

Rozwiązanie krzyżówki z Nr 30 

Poziomo: 1) wędka, 4) dalia, 
7) mór, 8) sztab, 9) Orson, 1 0) 
róg, 1 1) agawa, 14) astat, 17) I' 
maszt, 20) skarb, 23) aut, 24) 
rdest, 25) rynna, 26) Rea, 27) so-. 
cha, 28) żyłka. 

Pionowo: 1 )  wyspa, 2) dętka; 
3) ambra,- 4) droga, 5) Liszt, 
6) agnat, 1 2) gra, 1 3) wóz, 15) 
sęk, 1 6) akr, 1 7) mores, 1 8) szewc, 
19) Tatra, 20) straż, 21) annał, 
22) blaga. 

1 7.VIII 

18.VIII 
35-47. 

ul. Nowotki, tel 38-5( 

ul Powstańców, teb1 PAN ANTONI MATYJZA - LEGNJ• PAN TADEUSZ ROKOSZ - J.EGN . =------------••r:mm&iwa 

19.VIII 
46-16. 

ul Galińskieg�, 

20.VIII ul. Jaworzyńska, 
24.-56, 

te 

21.VIII ut Nowotki, tel 38-:-5{] 
. I  

22.VIII 
35-47. 

23.VIII 
46-16. 

24.VIII 
24-5e. 

Cit§P ;, , :t-i t I 

ul Powstańców, · 

ut Galińskiego, te 

ul. Jaworzyńska, te 

►-ftldclln 

Jeszcze 
tglko 

dwa dni 
Cieltawa wystawa filatelistycz 

na „20 lat znaczka polskiego'' , 
Międzyzakładowym -Xlubi,e „Mer 
kury'' , uL Lenina 7 czynna bę 
dzie jeszcze w sobotę, 15  i 
niedzi�lę, 1 6  bm., w godzinac 
od 17 do 20. 

Wy-stawę zorganizował Oddzia 
Związku Filatelistów Polskich 
Legnicy. 

8 'WIADOMOŚCI 

CA CA 
Zapytuje Pan o wysokości zasiłku 

chorobowego należnego pracowniko­
wi w przypadku zachorowanla na 
chorobę zaltaźną. 

Ube:>.pieczonemu, który zachorował 
na jedną z chorób zakaźnych wy­
mienionych w wykazie oglosz0r,y1n 
w Dzienniku Ustaw z 1963 r. Nr 
5l! poz. 314, w stosunku do którego 
powiatowy (miejski) inspektor sani­
tarny wydał decyzję wstrzymania 
'siq od zajęć zarobkowych, zg:.,dni� 
z • treścią art. 8 ust. 3 i 4 ustawy 
!- dnia ·13 listopada 1963 r. o zwal-

Zapytuje Pan czy bE:dąc 
cielem zakładu krawieckiego 
Pan obowiązek prowadzenia tz 
księgi podatkowej Nr 
nie umie pan pisać, 

Niestety, nie ma takich przepisó 
które zwalniałyby analfabetów pr 
wadzących zakłady rzemlc.śluicze o 
obowiązku prowadzenia k51ąg Ila 
dlowych, w tym przypadku księ 
Nr ·1. Wyjaśniam ponadto, że o 

)czaniu chorób zakaźnych (Dz.U. Nr prowadzenia ksiąg zwolnieni są 1 
"IO poz. 279), przysługuje zasiłek z dynie ci rzemieślnicy, którzy plac 
tego tytułu w wysokoś::i zasl!ku zryc;:ałtowany podat.ek obrotowy 
chorobowego, W tej samej wysoko:;- dochodowy. Z kolei, sprawę 2.rycza 
ści zasiłek przysługuje ubezo•eczo• towanego podatku reguluje tozpc 
nemu, który poddany został przy- r2'ądzenie Ministra Finans6w ; dni 
musowej hospitalizacji bądź izola- 8 grudnia 1956 r. (Dz.u. Nr 60. po 
cji w zakładzie opieki zdrowotnej 290, zmiana Dz.U. z 1958 r. Nr 
zamkniętej o He posiada on na poz. 24). Rozporządzenie to w § 

utrzymaniu jedną lub więcej osC:,b. stanowi jednak, że zryczałtowaneg 
Jeżeli natomiast ubezpiecwny nie podatku nie mogą płacić m. �n. 
ma r.ikogo na utrzymaniu a leczony rzemieślnicy, którzy prow:;idzą - kr 
jest w zakładzie zamkniętym. pyzy- wiectwo konfekcyjr;,e l pólmi,:ircw 
5ługuje mu tylko zasiłek w w-yso- Tak �ięc, rzemieślnicy ci, do _kat 
ltości 35 procent podstawy wymiaru gorll których I p?.n nal1>ży, m,1sz· 
zasHku chorol.Jowego. prow.=!dz1ć ot:iow:ązujące księil, 

-v. 

N.owości n,edycyny 
-

· Szcze ionka p�zeciw_ szp_etocie 
Ta · chorooa nie jest na o::;ół e,p, � żcza 0 ·1 nirl1)• zakażoneq;o �zczepionka przeciw opryszci• 

gn źna, ale zawsze bRrclzc:, do- o•·�• nizmu. Bytuje w ukryciu ce jest w tej cl!v.,iJi z ,1pełną no• 
l.:uc,liwa i, co go:.·., :2, przejścia- w jtgo kor.:i• ·•:.-e c! :  n i e:  dując v. o! cią. Badano ją dotycJ: czas na 
wo szpecąca u wle;u Judzi co r. ,nnalnie -�"�C o sobie, by co :.. -.x.1 ,erzętach i P(> uzy:;kaniu za­
jakiś czas na wardze\ pojawia jakiś czas na  wardze pojawia tiow&lających wyników przepro­

przypomnieć o swojej obemości. . \Vaf°zono prób� · a  2() Judziach1 się chara.✓t-.•1 y ;tyc::na, brzydka 
i <'?.:F.sem b ; t � ; '.ll  oprys7czka, na-
7.yw, na pop , ·pmif. ,,febrą'·. Przy­
c ;  ,· ny ujat,s.• 1'er.h się, opryszczki 
nie są zna "'l  ? :· bywa. fo powstaje 
jako skutek prz·�ziębiEmia1 często 
" \  vv:vływaa , j r::;� przez opale­
nie, czasami • wv,t�puje u kobiet 
\-.., u asie .111ms t ru arJ i .  Po jakimś 
,.-,:"'sie znfk :t, by - znów po jaw!ć 
r.;ię na tym samyr � miejscu., 

�prawcą opryim.zki jest wi­
rus, okreśL tiw w nc1"1entl la  turze 
navb owej jalo wirus hl:rl't'S 
simplex. Dziwny to wirus nie 

Medycyna nie znała dotąd sku- W 18 przypad�ach, uzyskano do-. 
tecznych �rodków dla zlikwi- datnie rezultuty, 
uowania tego stałego zakażtn:a 
w;rusowego. Nie znano również 
spos_obów iabezpieczaj1 cych 
przed okresową aktywizac\q wi­
rusa. Ostatnio- w pracowni wi­
rusologicznej Instytutu Pasteu­
ra przygoto,v ,no szczepionkę 
uodporniającą przeciw opry-szcz• 
c1•. Frzyrządzono ją z wirusów 
. ,zabitych" p,zez promieniowa­
nie pozafioletowe, 

Osiągnie:cie wirusologów pa� 
ryskich można uznać za ważne.­
Daje ono nadzieje skutecznej 
walki z przykrą i szpecącą cho­
robą. Pozwoli ono również na 
zabezpieczenie ludzi przed bar­
dziej niebezpieczną formą op„ 
ryszczki, np. na spojówce oka, 
która niejerlnokroŁnie bywała. 
przyczyną ślepoty, 

Poduszka_ powietrzna 
najw-ygodniej�za 

,:;:11-•-m1aa@IIW!l!!ABrS4!allBBlllll!l+=@rillZMMl!Rllił _ __ Rtlllallllll#Mm•ilml-•m••-■■MIIMM111/iamWtiMMWSM!iWM#WSt#WłliMMWMPW 
Idea nadziemnycn pojazt16w lotnicze Hovercraft. Każde z łó­

latających, zwanych poduszkow- żek zawiera . 1 2  dysz, tłoczących 
cami, wykorzystana została m,- o�rzane d o  odpowiedniej tem..; 
tatnio przez brytyjskich spec- peratury powietrze. Tworzy się 
jalistów od spraw techniki me- z niego prostokątna „poduszka", 
dyeznej. Udowodnili oni, że na utrzymująca w żawieszeniu cia­
lotniczej \,poduszce powietrznej'' ło pacjenta. 

PIĄTEK - H. VIII. 

17.35 Progr. 18.00 Wszechnica TV. 
18.30 Ęilm. _ 19.20 „Zbliżenia". 19,50 
Dobranoc. 20.00 Dziennik TV. 20.20 
I Telew. Festiwnl Teatrów Dram. 
„Iwanow" - Czechowa. Transm . . z 
Teatru Klas. w W-wie. 22.25 Wiado­
�ości. Mel. na dobranoc, 

SOBOTA - 15, VIII. 

10.00 „Elżbieta , Joanna, Lizystrata'', 
!ilm prod. frant'. 17.55 Progr. 18.00 
,.Szybciej od myśli" -:- rep. z Inst. 
Cybern. Ukraiń, AN z Kijowa. 18.30 
Progr. tyg. 19.00 Konc. z Moskwy. 
19.50 Dobranoc, 20.00 Dziennik TV. 

20.20 .,Dyliżansem przez prerie". 21 .3'0 
,,Album rumuńskich operetek" -
progr. rozrywk. z Bukaresztu. 22.15 
y.rladomoścl. 22.20 „Elżbieta; Joanna, 

Lizystrata", film fab, Mel. na do­
branoc. 

NIE
_
�JELA - 16. vm. 

1 1 .55 Progr. 12.00 „Przegląd żagló­
wek na Balatonle" - progr. z Bu­
dapesztu. i4.55 Progr. is.oo „Nie-

dzielna Biesiada". 15.40 „Chwila 
wspomnień". 16.10 Spraw . . z meczu 
piłki nożneJ. 17.55 Kabaret „Miks".· 
18.40 Błękitne 6zlakl - teleturniej. 
19.30 Spotkanie z poetą. 1 9.50 Dobra­
noc. 20.00 Dziennik TV. 20.20. ,,Sio­
stry" - film frlb. prod. USA. 2l .5f 
„Sportowa niedziela". Mel. na do 
branoc. 

PRZEPRASZAMY 
Z przyczyn od nas niezależ­

nych nie możemy zamieścić pro- a 
gramu TV ·na następne ·dni� 

można ułożyć pacjenta. Przesta- Pi€rwsze próby wykazały, że 
je on- odczuwać ból występują- nowa metoda może oddać cenne 
cy ostro wówczas, gdy jego cia- usługi w zakresie pocperacy jnej 
ło styk,a się z powierzchnią łóż- rekonwalescencji pacjentów. o­
ka. bok . redukcji bólu, zastosowanie 

W specjalnie zaprojektowanych tej metody wykazuje dodatkowe 
łóżkach pacjent - bez żadneg,l korzyści. Strumień powietrza 
stałego podµarcia - zawieszony działając  osuszająco, przyspiesz[ 
j est w powietrzu na podobień- proces gojenia się ran pooperat 
stwo bohaterów owych, tak mod- cyjnych. Pozwala skrócić takżl. 
nych swego czasu, cyrkowych okres ·kuracji pacjentów, którzy 
pokazów tzw. lewitacji... Seria przeszli silne oparzenia i inne 
prototypowa wykonana zostafa urazy zewnętrznej puwierzchnl przez znane brytyjski� ;akladY. ciała, _ . .  - - -;- -- � ,.;.c.:::...e: • 
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Wojewódzkie . • Przedsiębiorstwo 
Państwowej Komunikacji 
Samochodowej 
Oddział w Legnicy 

z::.trudni natychmiast 

MAGAZYNIERA TECHNICZNEGO Warunki pracy l płacy w.edlug układu zb·o PKS Wyma a j t 
1 rowego pracy w • g ne es Wykształcenie śr�dnle z 1 2 1 t i praktyką oraz znajomość branży samochod j - • 

e n ą 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr w t ow� • 

siębiorstwie w rodzinach od J do 15. 
uteJszym Przed� 

K-206 

Przedsiębiorstw.o Robót 
lnslalacyjno-Monlaiowych 

Budowniclwa Rolniczego 
w Legnicg 

ul. Piastowa 20, tel. 48-35 

zatrudni n3-tychmlast 
■ ELEKTROMONTEROW 
■ HYDRAULIKOW 
■ I PRACOWNIKOW NJEWYKWALIFIKOWANYCII 

do prac na terenie województwl. wrocławskiego. 
Wygnarodzenie W<?<iług Ukłac:u Zb:orowego Pracy 
w Budownictwie. 

Zgłoszenia nalęży kierować na wyżej podany adres. 
K-205 

Pow iatowy Zakład' We tc 1-y1na rii . I I 
,v Lub inie ul. Ki l ińsk i e uo  5 

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie INSTALACJI CENTRALNEGO OGRZE· 
WANIA w budynkach Lecznicy dla Zwhrząt w Lubinie 
przy ul. Markowskiego nr 1. Do przetargu zaprasza s!ę 
przedsiębiorstw,a państwowe, spółdzielcze i prywatne. 

Otwar.cb ofert nastąpi dnh 20 sler-pnia. 1 964 r. o godz. 12. 
Powiatowy Zakład Weterynarii w Lublnb zastrzega sobie 
prawo wytoru oferenta lub unieważnienia przet.arg-11 bez 
podania przyczyny. G-285'.?3 

OGŁOSZl:NIA DROBNE 

I 

I 

ZGUBIONO legitymację ubezpiecze­
niową oraz.. legityp:1ą.cję., .zw.Lą:ik(tw 
zawodowych wydane przez Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego „Milana" 
w Legnicy na nazwisko Genowefil 
Mączyńska. G-28521 

ZGUBIONO świadectwo szkolne z u­
kończenia 7 klas wydane przez szkn• 
lę podstawową w Zbylutowie na na• 
zwisko Stefania Graczyk, G-285�2 

kuchnią w Wałbrzychu na podobne 
w Legnicy. Wiadomość: Legnica, ul .  
Działkowa 43  o<!! godz. 17, G-28528 
ZGUBIONO legitymację ubezpiecze­
niową wydaną przez Hutę Miedzi 'H 
Legnicy na nazwisko Michał Luka­
szewicz. G-28529 

PRZEPRASZAM Urszulę Baran, Zo­
fię Qsiak oraz Michała Wilniewskiego 

za zniesławienie. Stanisław Fedora,t . 
ZGUBIONO świadectwo szkolne z u­
kończenia 7 klas wydane przez szk0-
lę podstawową w Kawicach na na­
zwisko Anna Moroch. G-28521 
ZA DŁUGI mojej żony URSZULI 
CISZEWSKIEJ zamieszkałej Legnica, 
Różana .23 nie odpowiadam. Miecz;;• 
sław Ciszewskt. G-28525 

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokoje z 

Sylwe 1ki XX- IPda -----------

G-28530 

ZGUBIONO świadectwo szkolne z u­
kończenia 7 klas ·wydane przez szk•J­
lę podstawow,ą w Samoklęskach pow. 
Lubartów na nazwisko Stanisław 
Buczek. G-28531 

SPRZEDAM domek z dużym ogro-
dem. Wiadomość: Legnickie Pole. 
sklep masarski GS. G-2853l 

53 lata w slużb}e sportu 
życie sportowe w tej I?iejsc�wo­
ści. Najpierw wraz z innymi za­
paleńcami założył KS Włókniarz 
Polkowice. Następnie w 1953 ro­
ku Ludowy Zespół Sportowy. 
Został jego pierwszym przewod­
niczącym. Funkcję tę pełnił aż 
do 1861 roku. 

01�ecnie Antoni BJedrzycki ko­
rzysta z zasłużonego odpoczynk_u 
j ako emeryt, ale ze SJ?Orte� me 
zenvał. W dalszym ciągu zywo 
interesuje się życiem sportowym. 
pcmaga swym doświadczenie� 
młodym działaczom w Polkowi­
cach. 

Przeczytaj, 
•'• 

wyłn 11, 

zachowaj 
28.VUI - godz. 18.00 

. TK_S Wałbrzych - Orzeł Woj• 
cieszow, Włókniarz Leśna -
Dziewiarz Legnica Kabewiak 
Legnica ..;_ Chojno,;_,ianka, Piast 
- Olimpia - Zgorzelec. 

30.VIII - godz. 18.00 
. Cho.inowianka - Piast Leg­

nica, Dziewiaq: Legnica - Ka­
be?-7iak Legnica, Orzeł Wojcie� 
szow - Chojnik Sobieszów. 

6.IX - godz, 1 7  .00 
Włókniarz Mirsk Orze:1 

Woj'cieszów, Kabewiak Legnica -
Thorez I b Wałbrzych, Piast Leg 
nica - Dziewiarz Leśnica, Pe,-

, goń Pieszyce - Chojnowianka. 

Drużyna KP MO · 
Lubin slrzelu „ 

najceln iej 
Na strzelnicy miejskiej w Lubi­

nie rozegrane zostały zawody dru­
żynowe o puchar przewodnic;-t.ącego 
PRN Z. Kargola. Startowało si� 
deni drużyn. Najcelniej strzelali 
członkowie zei'polu KP MO Lubin 
i oni też 1.dobyl i puchar przewod­
niczacego, Drugie miejsce zajęła 
druiyna Dolnoślqskicj Fabryki ln­
strument-.'>w Lutniczych, tryecie ze­
spól Prezydium PRN. 

Pierwsze boi e 

y B Ę  
·k t  " n . y , . p o  

Pięć jedenastek klasy A naszego 
podokręgu spotka się w niedzielę na 
bols!Łach w walce o pierwsze punk­
ty. Piłkarską premierę w Legnlr.y 
zainauguruje RKS Dziewiarz. Przyj­
muje on na własnym boisku Włók-
niarza Mirsk. 

Legniczanie są zdecydowanymi f_R• 
worytaml. Powinni z.dobyć dwa punk­
ty nawet gdy większość piłkarzy 
będzie się znajdowała 'w nie najlep­
szej - wakacyjnej formte. 

• 

Kabewlak wyjeżdża cło Zgorzele-a, 
gclzle spolka się z Olimpią, k tóra 
stale zajmuje czołowe miejsce w 
swojej grupie. Trudno snuć jakieś 
horoskopy. Uzyskanie wyniku remi­
sowegc> lraktować będziemy jak<> 

sukces drużyny wojskowych. 

Chojnowianka gości u siebie Włók­
niarza Leśna - zespól groźny zna:w 
'I! ambitnej i nieustępliwej wal k!. G :>­
spodarze posiadają jednak wieksze 

szanse . na zdobycie clwóch pierw• 
s.:ycl\ punktów. 

Truclny �gzamln czeka Orla Wo1� 
cieszów. ' Polonia Swldnica nie sto­
suje bowiem t a ryfy u J g,Jwe i .  Ob;r 
wiamy się, że ta dnświa,l <>znna ct n•­
żyna oka•ie się I rudnym d,1  pokona, 
nia przed,wnikiem dla pił karzy Woj• 
cieszowa. 

Beniaminek klasy A uda się na 
mecz mistrzowski drJ Zak ,  zowa l ub 
Swidnlcy. W chwili gdy piszemy niA_ 

nieJszą notatkę, ni  znamy jeszcze 
drużyny, która zajmie opuszczone po 
Vlctor i l  Wałbrzych miejsce w kia• 
sie A. Kolejarzy jednak stać na to 
aby I w tym roku podt rzymywali 
tradycję wysokich zwycięstw z roku 
ubiegleg -,. 

mR n1e ---------------

Zawodnicy i działacze 
Wszelakie sukcesy sportowe 

zależą w głównej mierze od lu­
dzi, których zwykliśmy nazywać: 
działaczami. W gruncie rzeczy 
są to przeważnie byli sportowcy. 
ci, którzy kiedyś połknęli bak­
cyl „sportu". Oni wywierają 
wpływ na młodzież, oni decy­
dują, czy w danym . miasteczku 
lub powiecie, rożwija się ruch 
sportowy, istnieją drużyny i ze­
społy sportowe. 

Spćjr7my choć-by przez moment 
na powiat lubiński i spróbujmy 
odpowiedzieć na pytanie: czy 
Lubin ma działaczy sportowych? 

Oto drużyna piłkarska. Jej za­
wodnicy ostatnio ubiegali się, 0 
prawo awansu do A klasy, Wo- · 
kół tej drużyny skupia się garst­
ka ludzi rekrutujacych się spo­
śród kadry technicznej kcmbi­
natu. Na dobrą sprawę mogli­
byśmy tut.aj wymienić nazwiska 
tych ludzi, wyliczyć ich funk­
�je. Nie o to chodzi. Od clawna 
kibice sportnwi Lubina i sami 
zawodnicy narzekają, że opieka 
jest nijaka, i że v1yniki uzyski­
wane przez piłkarzy, ich sukcesy 
i niepowodzenia nikogo specja l ­
nie nie ciP.szą, ani martwią.  Nie 
przywiazuie się do nich należy­
tej wagi. Działacze rzadko kiedy 
przychodzą na !1'ecze i prawie 
wcale na treningi: 

Oczywiście nie idzie nz.m o to, 
by działacz sportowy był niańką 
by rozpieszczał zawodnikćw i 
prowadził ich za rękę. A)e musi 
on by{: rzeczywistym wyrhowaw­
cą zawodników, musi obowiąz­
kowo znać osią gnięcia sportowe 
drużyny. Sportowcy chcą czuć 
i widzieć, że : ich zmagania na 
boisku są oceniane, ' że komuś 
7,ależy na postępach . drużyny. 
Kcmuś - to znaczy wszystkim 
działaczom sportowym. 

To oczywiście tylko jeden pro­
blem, ale są kłopoty różne, cza­
sami większe, czasami margine­
sowe. Wobe� tych problemów 
trener i jego \drużyna bywa nie­
k iedy bezradna. W takich sy­
tuacjach wystarczy przecież; je­
den telefon i ro7mowa. A tym 
który si(.'.gnie po słuchawkę mu­
si być działacz sportowy. 

W Lubinie piłkarze mają trud­
ne życie. Bardzo często słyszy 
się tutaj utyskiwania na niepo­
radność zawodników, na ich złą 
grę. Tak _ bęczie chyl-a nadal. 
Tego nie zm;enia .,psicc?enia". 
,.wytykania". Potrzebne jest in­
ne lekarstwo. Trzeba; · b.Y dzia„ 

łacze snortowi obudzfl i się, nrzy­
pcm_nieli sobie o swych funk­
cjach i roli jaką niegdys obie­
cywali spełnić. 

Wówczas o wyniki sportowe 
możemy być spokojni. 
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Dvva zwycięstwa 
J • 

l 

, ' 

dwa remisy w CSRS 

Trudne :iadan.ie 

jedynego m--ligowca Za2łąbia 

Goszcząca w Czech:,:.low:i'..!.ii 
p;Ikarska reprezcn 1acja Lrgnicy 
rozegrała czkry spotkan·a. Cd­
niosła dwa „ zwycię�.ł,wa i dwa 
razy osiągn�la wynik remis:iivy. 

Piłkarze Lcgn'cy pokonali 
Sła·woj L:tom:erzyce 2 : 1 ;  Liwasic 
4 :l, Legniczani-e zremisował.i po 
1 :J. z Duklą Litomierzyce i ze­

Trudno uwierzyć, że ma j uż 
73 lata, w tym 53 1 dzi ałalności 
sportowej. Antani Biedrzycki -
SE:nior wiejskich sportowców na 
Dolnym Śląsku, zasłużony dzia­
ł�cz LZS zetknął się PG· raz 
Pierwszy ze sportem w 1910  roku 
W Czerniowcach. Uprawiał lek­
koatletykę, grał w miejscoweJ 
druży-nJe plłlci nożnej . Sportem 
.. zaraził" również cała rodzinę. 
Trzech synów gra w piłkę nożną 
W drużynie LZS Polkowice, cór­
k
k
a z p0wodzeniem uprawia lek:. 

oatletykę. 
Antoni Biedrzycki  zamieszkuje 

"N Polkowicach od 19413 roku. 
Jeden z pierwszych organizował 

Zespół BKS-u jedyna drużyna 
Zagłębia w lidze okręgowej roz­
poczyna sezon mistrzowski '\V 

dość trudnych •warunkach. Za­
wieszenie przez Zarząd klubu 
trzech czołowych zawodników to 
poważna strata, ale nie ma· po­
wodów do rozdzierania  szat. BKS 
dysponuje przecież bogatymi re­
zerwami. 

Pierwsze spotkanie rozegrają 
piłkarze Bolesławca w Oławie 
i spotkają się z beniaminkiem 
III ligi. Boksławianie nie są bez 
szans. F.:iwinni zdobyć przynaj­
mniej jeden punkt. Liczą na to 

kibice, znaj�c .ambicję i wo1.ę 
walki swych p,milów. „ Bohaterowie wyprawy do Czechosłowacji 
·----------·�--------------------------------- ---
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społem Praga Il. 

Na zdjęciu boh:ttero�, I i  "� y­
prawy do poludn'owveh <,:.nia-

4 
• • 

dów: sbją - K llZYMI.\SKI, 
SUŁEK. ROSZKU::W!CZ, FUR­
MANEi{, ADAMSKI, SZERE­
META; klęczą - FLĘH!tYCH, 
PUOKOPO\i'ICZ, SORYNOW, 
KUBICKI i MAK ARE\','ICZ . 
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Dogodna 
% 1 Zakupione prz,ez włoskie 

} �- ·;;edsięb :orstwo żeglugowe 
}.F:l:otta Lau.ro" clwa hOlender­
hie liniowce pasażerskie 
,.Oranje" ,.Willem Ruys'·, 

l in ia  

f\�agazynf er 
nad n1orzem 

;-
i 

... a więc 
poświęc,ony 
wszystkich 

i „MAGAZYN" - ' ( 
ciekawostkom ze 
mór;r; i ocęanęw. 

Dedykowany wszy�tkim 
naszym miłym Czytelnikom, 
'którzy w tym roku n4e iµo­
gą s.pędzić „dopu nad słoną 
woda. 

11 /ł"  l ; . 1,1.a fL>UJa.n1e . dna 
� 
t 

W Niem.'.e::kiej ; R&pub.lice 
r..emoluatycznej , opqicowano 
nowy system malowan1a pod­
wodnej częsc1 stat!a;ów dla za­
bezp:eczenia przed karozją i 

Kra by ; 
' 

olbrzymy 

obrast.anfom. System polega 
na nałożeniu pięciu warstw 
farby oraz warstwy specjal::e­
go środka, kt-0ry wybjtn·,c 
zwiększa efekty p.rzeciwkorv­
zyjne. Poma;owanie dna stat• 
ku we:lług tego systemu 2a­
pewnia ochronę przed obra­
staniem na okre5 dÓ 36 m ,c­
s:ęcy i przed korozją na okres 
cło 48 miesięcy. Intensywne 
próby przeprowadzone na stat­
kach pływających do portów 
Afryki Zachodniej wschod-
niej, gdzie ob.a.stanie kadlu· 
bów jest szczególnie szyb�ie 
l obfite, wykazały pełną sku„ 
teczno!'.ć nowego systemu o• 
chronnego. 

♦ l\lAGAZYŃ ,. \\' L,, 

prom1e 

zostaną przebudov;ane i otrzy­
mają nazwy „Achille • La uro·' 
oraz „AngeJina Lauro". Każd Y 
z tych statków będzie miał 
pojemno�ć 23.000 DRT i bęozie 
mógł zabierać 1r,oo pasażerów. 
Szybkość ich wynie:;ie 23 WE;­
zły. Od kwietnia H65 r. prze­
budowane jećnostki zaczną 
i;lywać między Włochami i 
Au�tralią, p�zy czym n a  zmia­
nę jedna z n:ci1 będzie się 
i..dawala do Australii przez 
Kanał Sueski i powrac!ała prze� 
Kanał Panamski, podczas gdy 
druga w tym samym cznsie 
będzie odbywać rejs _w od­
wrotnym lóei·unku. 

Zbiory muzeum : ocean ogra� 
ficznego w Monac.e wzbc;;acily 
się o 12 krabów-olbrzymjw, 
przys1anyc1h samolętem z An­
chorage na Alasce. Stworze• 
nla te osiągają rozmiary p rze­
kraczające 1 metr. Można je 
znaleźć na wybrzeżach Alaski., 
ale także na Wyspach Aleuc­
kich 1 w Cieśninie Beringa. 
Pod.róż do Monaco trwała .25 
�odzin, po czym J.traby zostałY 
ulokowane w wielkim basenie, 
wypełnionym woctą o tempera­
turw 5°C. Przybyc.·e krabów 
uległo opjźnieniu wskutek trzę­
sienia ziemi, które W � tym 
właśnie czasie zniszczyło mia­

sto Anchorage. 

Ochotnicy - pad 
.. ;;. {Na nowo zbudowanym iz.rael-

;:. s_}-;:i!1n . p.r-0mie ,,Bilu", któfy 
_rózpocizął obsługę trasy Rzym­

,. -:Haifa,. ceny bł'letów nie obej­
mują koszt0w wyżyw:enia. Na 
suatku �:iajduje się płatna sa-

•• moobsh:gowa resta uracja, któ­
ra za pewni a pasażerom posił-_ 
ki w czasie 70-godzinnej po• 
drćży_ z uwagi na to, że bal'• 
dz1ej oszczę:lni pasażerowie 
mogą wpaść na pomysł przy­
rządz.ania posiłków we wła­
snym zakresie, w kabiPach 
pasażers:S:icb promu- znajduj'] 
się napisy następuj ącej treśc. : 
,.Zabrania się włączania ku-

_chenek orn z  innych urządzeń 
elektrycznych, z wyj.ątltięm 

._maszynek do goi!enia" . 

--
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Czterech Amerykanów, W 
tym jeden lekar,z, zgłosiło się 
na oahotnika w celu. spędze­
nia w lec:e br .  t;zećh tygodl'1 
w g!ęb ·nach Atl,rntyku. Mają 
oni pracować szelć godzin 
dziennie w podwodnym labo­
ratorium badal'1 oceanograficz-
nych, urzączonym przęz ma-

pocztg 
Przemiąny, które • ostatnio 

rynarkę amerykańską. Labo­
ratorium, w postaci Eta�owe­
go cylindra długości 12 :n, 
będzie zainstalowane na głę­
bokości 58 m, kolo wyspy 
Argos, leżącej w odległości 50 
km· od Bermctdów. Ciśnienie 
na tej głębokości będz.ie sze• 
sciokrotnie większe od ::,tmc­
sferycznego. Warunki życia 
w cylindrze-laboratorium mają 
być luksusowe: oświetle?,ie 
elektryczne, woda bieżąca cie_:­
rla i zimna, natryski, c-entral­
ne ogrzewanie i w1asna kt;cl1· 
nia. Zasilan:e w eiektryczność 
i wodę słodką zapewni state:� 
tr.warzyszący. Czterej och'ot• 
nicy będą v,r kontakcie ze 
Stiłtkiem, j a k  również maJą 
stale pozostawać pod obserwa­
cją  .telewizyjną. 
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P 
IERWSZY napędzany 
energią jądrową statek 
handlowy na świe�ie .,sa 

,•annah" (USA) zestal sfotogra­
fowany w cz.asie niezwykłego 
spotkania. Mija on pierwszR nil 
świecie 1.atarnię mo-rską zasilaną 

energią atomową, ustawioną na 
poliladz.:ie latarniowca u ws-chod 
m,ch wybrzeż; ameryka1'lski-ch 
w Zatoce Ches.apeake. Latarnia 
zaopatrzona jest w p,aliwo, kt'.5-
re może zapewnić jej dział.anie 
przez 500 lat . 

Statki dla ONZ 

t ' 

W 
GDANSKIEJ stoczni 
Rzecznej buduje się stat­
ki do pomi:;.rów hy<lro­

lficznych zamówione prz.22 

ONZ. Na naszym z,cljęciu uila­
du nek t.akiego statkta na m/s 
. ,Lelewel''.· Popłyną one do Pa­
kistanu. 

, ,Archimede''-
. f RANC USKI batyskaf 

.,Archimede" dokonał re­
kordowego zanurzenia na 

Atl.:intyku. Osiadł on na dnie 
w pobliżu wybrzeży Puerto Rico 
na glębokoścl 5 360 m. Załoga, 
składająca się z 3 osób, 2najdo-

w;-,la 
dzin. 

się 
w 

w zanurzeniu .7 go-­
czasie przebywania 

,,Al'chimooe·' n a  dnie fotog:ra:ro-
wano 
t,ej 

faunę znajdującą się na 
głębokości po-bier ano 

pr6bki gruntu. 
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S WIEŻO złowiona fląderka 
lub smaczny doirsz -
usmaż.one na piękny, .u.o-

cisty kolor i po,ctan e  wprost z 
patelni smakują wyjątkowo, 
sz,czególnie gdy się j e  ko,ru;u­
muje pod gołym niebem z ot,var 

tym 
trala 
wiła 

w:iidolciem na morze. Cen­
Rybna w Gdyni uru.cho­
w kilku oś.rod.kach nad-

morskich sezonowe smażalnie 
ryb. 

� 
. ........ c::.. 

zachodzą w żegludze pasażer­
E>kiej na  północnym Atlanty­
lrn, spowodowały nieoczeki­
Wal'\e kłopoty w prz,ewozach 
zwykłej (nie lotr.iczej) poczty 
mi.ędzy Europą Ameryką.  
Vv'yoofywanie z rejsów szyb­
kich lin iowców pasażerskicti. 
częst.e zwłaszcza w' zimowyta 
okresie wyciecze!� turys-tycz­
� �,c� i;ia poludme, uniemoz11-
wra regularne dostawy prze­
syiek pdcztowych. Z koniecz­
n osc1, poc?.ta jest przewożona 
�ą , PO\\!Oiln'.iejszych staH,ach 
_!oy.rar'OW)"Ch, '. którym \ podróż 
przez; Atl�mty,k zab�.era d o  10  
dni . ·w poró'wn�niu z pięcie, 
il n<l'.wet czterodniowymi rei­
sami szybkich l iniowców pa­

'sażerskich, c zn acza to bardzo 
do-tkliwe pogorsz.enie waru:1-
ków przewozu oraz ograr.:icze­
me możiiwości szybk,ego • do­
ręcz,n;a Ji5l.'.;w i pacz.ek adre­
satom. 

Wodolot błyskawica 
P

O tragteznej w skutkach 
katastrofie mors.kjej u 
wybrzeży Auslralii, w 

WSniku której staranowany 
·przez lotniskowiec nisz,czycicl 
australijski ,,Voyager" poszedł 
na dno, ostatnio wydarzyra się 
podobna kolizja podczas mane­
wrciw flof.y ameryJ�ańskiej n a  
Atlantyku. Lotniskow�ec „La­
lce Champlain" (41 OOO BRT) na­
jechał na niszczyciel ,,Deca­
tur·• 13 800 BRT), ścinają,c ko­
miny i nis=ąc pancerne nad• 
l)udówki. Uszkodzony okr-':t 
es�ortowany przez inne nisz­
czyciele szczęśliwie powrócił 
do bazy. Lotniskowiec miał ;x> 
i.ej kolizji tylko n;.ezna czne 

◊ 
t uszkodzenia. 
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Na zdję .!iu : barowóz Centrali 
Rybnej w Jastarni. 
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N OWYM kapitan.em m/s 
„Batory" ·  z-0"tał ka.p,itan 
ż.w. Tadeusz Drączkow-

ski. Jest on w tej chwili naj­
młodszym kai;>itanem stat�u pa­
·sażers.k.iego na Atiantyku. Ka­
pit.;;n Drą'!zkows.ki ma 35 lat, 
sk_oric:zyl Państwową • Szkolę 
11/lo-rską w Gdyni jako gru-ffi 

�� 

rocznilc:, który opuścił\ po woj-
nic tę uczelnię. ,!-,. 

Doty<:h-czas kn.pltan Drączlww­
ski przez wiele lat dowcx:l�il 
sta!kami .PLO na linii dale�o-
wschodniej. Jest on jednym z 
polskich marynarzy, którzy wi�­
zien1 byli przez kli.J_{ę C.zang 
Kai-szek� na Taiwan�e. 

� 
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S TOCZ.."l\j"IA w Gorki nad 
Wołgą zbudowała ostat­
nio najszybszy statek 

rzE'Czny na- świecie." Jest nim 
150-osobo-;..,y wodolot, napędza-

.,.._..., ___________ , ________ .,..,_,.,.'I"",_• .a.o= .....  
� 
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ny nie śrubami, 1ecz odrzutem 
w.-,dy, za t,omocą wroin sp.1li­
nowych. St.ai;ek rozwija szyb­
l{ość 110 km/godz., Pomieszcze­
nia pasażerskie są klima1:yzo-

�-_ .. w.w 
WL" 

wane. \,\''.>d olot został' wyposa:':o-
ny 
cy 
mi 

w radio•elegraf umożliw:_ają� 
porozumiewanie Sil.ę z inny:­
statkaml. 
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